OPŁATA POCZTOWA DISZCZONA RYCZAŁTEM. 


EXPRES 


NIEDZIELNY ILUSTROWANY 


ROK VI. 


LODZ, NIEDZIELA, 10 CZERWCA 1928 ROKU. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


МЕ, 161 


„Stwierdziłem Śmierć!..” 
Nikczemny dowcip telefoniczny. —Pro- 
kurator ściga zbrodniczych donżuanów 


Z Warszawy telefonują nam: 

„Kurjer Czerwony” donosi: 

Do prokuratury warszawski: 
nęła prośba о агала go 
sprawie pewnego „kawału”, którego ofia- 
rą padła rodzina pp. Kubalskich (Sando- 


mierska 13), 

Było to w dzień wyjazdu córki pań- 
stwa К. na letnie mieszkanie do Wołynia. 
W ię po jej wyjeździe w mieszka- 


niu państwa K. zadźwięczał telefon. 

— Ją tu mówię z dworca Wschodnie- 
go — odezwał się jakiś męski głos, Przed 
chwilą właśnie jakaś młoda osoba uległa 
strasznemu wypadkowi. Zdołała tylko wy 
mówić numer telefonu, więc poczuwałem 
się do obowiązku zatelefonowania. Czy 
istotnie dobrze trafiłem? В 

— Со się stało? — pytała przerażona 
pani Kubalska, 

— Oddaję słuchawkę lekarzowi, który 
powie pani wszystko — odpowiedziano. 

Jakoż po chwili inny męski głos za- 
komanikował: 


stwierdziłem śmierć. Trupa pozostawia” 
my.na miejsc. „oazach 

Pani К. padła zemdlona, Zbiegli się 
domownicy, Gdy ją ocucono i dowiedzia- 
no się o co chodzi, cała najbliższa rodzi- 
na, złożona z kilku osób, wybiegła na uli- 
cę, wsiadła do taksówek i ruszyła pędem 
na dwotzec Wsc] 


Tymczasem pozostała w domu służą- 
Б WEITERE RIOT PRD 


Pięć dziewcząf skazanych 
na powolną Śmierć 


wskutek zatrucia radem. 


Z Nowego Jorku donoszą: 

"Towarzystwo radowe Stanów Zjedno- 
czonych ma wypłacić pięciu dziewczę- 
tom,' które w służbie tego towarzystwa 
uległy zatruciu radem, kwotę 10.000 do- 
larów jednorazowo, oraz stały zasiłek ro- 
czny w kwocie 550 dolarów w ratach mie 
sięcznych, 

Również wszystkie koszta lecznicze 
będą e przez wymienione towarzy- 
stwo. Sprawa przedstawia się następują- 
co: Owe dziewczęta były zajęte malowa- 
niem Oka = na zegarkach. Przy 
tej pracy wkładały nieraz pędzelek do 
ust, ażeby uczynić go jaknajcieńszym, 

krótce potem wystąpiły u nich objawy 
zatrucia radem. Biedne dziewczęta, po- 
mimo, iż każda z nich otrzymała tak ol- 
brzymią sumę, są je na powolną a 
bolesna śmierć, 


Sfrajk budowlany 
w Krakowie 


rozszerza $12. 


Kraków, 10 czerwca. 

Trwający od kilku tygodni strajk bu 
dowlany obiął około 6.000 robotników. 

Sytuacja strajkowa uległa w ostat- 
nich dniach znacznemu zaostrzeniu, Od 
poniedziałku 11 b. m. proklamowany bę 
dzie strajk wszystkich oddziałów związ 
ku zawodowego robotników budowla- 
nych, t. j. kaflarzy, malarzy, kamienia- 
rzy i sztukatorów. 

Oprócz Krakowa strajk obejmuje tak 
że Skawinę i Bierzanów, 


ztwa wib 


ca zajęła stanowisko przy telefonie i przy 

stąpiła do alarmowania rozrzuconej E 

кмш licznej dalszej rodziny pp. Ku 
als! 


Ku dworcowi Wschodniemu pędziły 
\јейеп za drugim samochody z członkami 
rodziny pp, Kubalskich, 

Na dworcu jednak nic o żadnym wy» 
padku nie «уй куун Poprostu zakpiono 
sobie ohydnie z państwa Kubalskich. 

Dla rozwiania ostatecznych wątpliwo» 
ści, cała rodzina ruszyła najbliższym pos 
ciągiem do A. Okazało się, iż rze- 
|koma nieboszczka dojechała najszczęśli- 
Wa żadnemu wypadkowi nie uległa. 

ylko na dworcu zaczepiało ją dwa 
jakichś niewczesnych donżuanów, którzy 
widocznie słyszeli numer telefonu, kiedy 
panna К. usiłowała połączyć się telefoni- 
cznie z domem z rozmówincy stacyjnej. 


„|Oni to widać zemścili się w tak nikczem. 


Pijani rzucili się 


Z Warszawy donoszą: 
Na drodze pomiędzy wsią Gucin a Ja- 
błonną, kilku pijanych „cywilów' zacze= 
piło grupę przechodzących podoficerów z 
garnizonu Jabłonna. 

Taktowni podoficerowie nie odpowia- 
dali na zaczepki, 

б] wojskowych doprowadził do 

wściekłości cywilnych, 

Rzucili się na podoficzrów i wszczęli 


] czasie bijatyki padł ranny kanonier 
1 dyonu pociągów pancernych, Kazimierz 
Bartoszewski, uderzony żelaznym drą- 


Шет w рон 
Podoficerowie: kaprale Jan Filipow- 
jski, Jan Zasada, Stanisław Wójcik, Za. 


‘chary Sawczuk oraz plutonowy Józef 
Jagielski — doznali ciężkich obrażeń 


ny sposób za nieudane swe zabiegi. 

Matka młodej osoby przypłaciła zaj- 
ście ciężką chorobą. 

Nikczemni kawalerzy następnego dnia 
odezwali się raz jeszcze, przesyłając tele 
fonicznie w sposób niesłychanie bezczel- 
ny негее: jmi w % 

= Dzi my uprzejmie za zabawę. 
Jeszcze nigdy w życiu nie mieliśmy takiej 
uciechy", 

Nadużywanie telefonu nie jest takiem 
prostem przestępstwem. Nikczemność mi 
styfikacji sama pozostaje nikczemnością, 
ale ludzie, którzy w zbrodniczym celu po 
sługują się takim cywilizacyjnym wynalaz 
kiem, jakim jest telefon, wynalazkiem w 
założeniu swem opierającym się na zaufa- 
niu, bo przecież nie można sprawdzić, kto 
naprawdę mówi, powinien ponieść suro- 
wą i ostrzejszą karę, bo popełnili również 
i zbrodnię przeciw kulturze, 


na podoficerów. 


Jeden z wojskowych padł ciężko ranny, inni odnieśli 
А, owaźne obrażenia. 


ciata. 

Mimo odniesionych ran, wojskowi 
zdołali obezwładnić pijaków i odprowa- 
dzili ich na posterunek policji. 


Bunt prostyfufek 


w Koszycach, 
Inicjatorka rozruchów 
zabiła się. 


Praga, 10 czerwca. 

W Koszycach w szpitalu wenerycz« 
nym doszło do buntu 40 prostytutek. W 
chwili, gdy jedna z kobiet miała być od- 
wiezioną do zakładu dla umysłowo cho- 
rych, 40 kobiet rzuciło się na personel i 
chorą odbiło, poczem, porozbijawszy ц- 
rządzenia dwóch pokojów, zabarykado- 
wały się. 

Policja | straż ogniowa przez parę 
godzin oblegały szpital, przyczem jedna 
z kobiet żostała ranna, Inicjatorka roz- 
ruchów rzuciła się z pierwszego piętra 
i zabiła się. 

Na drugi dzień kobiety domagały się 
udziału w pogrzebie 1 kiedy im na to nie 
zezwolono, ponownie zaczęły demolo- 
wać urządzenia szpitalu. Zawezwana po 
licja przywróciła porządek, 


Pracownik kopalni 
ojciec 9-ga dzieci 


zginął zmiażdżony koszem wycią: 
gowym, 
Katowice, 10 czerwca. 

Okropny wypadek Śmierci zdarzył 
ata бу szybie „Seweryn“ рой Łagiewni» 

ami. 

Dozorca oddziału maszynowego Es 
manuel Pogorzałek, wsiadając do dźwi« 
gu, dostał się między oszalowanie 52у 
bu i kosż wyciągowy, który zmiażdżył 
ти klatkę piersiową. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Zmarły tragicznie liczył lat 49 1 osie» 
rocił żone i dziewięcioro dzieci. 


Wizyta kasiarzy 
w lokalu kurji biskupiej 
w Wilnie. 


Wilno, 9 czerwca. 

Nieznani sprawcy usiłowali obrabo- 
wać kasę ogniotrwałą w lokalu kuri bie 
skupiej. Dostawszy się фо wnetrza 200 
lali już rozpruć pierwszy pancerz. Gdy 
się zabierali do rozprucia drugiego, ZQa 
stali spłoszeri przez przypadkiem prze 
chodzącego stróża kurji. jo zbie * 


gli. 
W kasie znajdowało się 30.000 zł, go- 
wka. 


Sprawcami krwawej bójki byli mie- | tówką, 


szkańicy wsi Gucin: Czesław Krakow- 
ski, Józef Nagalski, Stanisław Dłużniew 
skii Józef Woźniak, + 

Wszystkich czterech osadzono w a- 
reszcie, 

Kanoniera Bartoszewskiego, który u- 
legł pęknięciu czaszki, przewieziono w 
Stanie ciężkim do szpitala Ujazdowskie- 
go. linnych poranionych opatrzono na 
miejscu. 

Теп niezwykle przykry wypadek wy 
wołał wśród okolicznej ludności wielkie 
oburzenie, skierowane przeciw czterem 
awanturnikom, 


9 fysięcy km. 


пай morzami 


przelecieli lotnicy amerykańscy. 
Otrzymają om 250 tysięcy dolarów nagrody. 


Londyn, 10 czerwca. 

Na lotnisku w Brisbane w Austeji 
szczęśliwie wylądował samolot Soutern 
Cross, który wyleciał z Oakland w Ka- 
lifornii i po drodze lądował na wyspach 
hawajskich oraz na wyspach Fidżi, — 
Odległość z Kalifornii do Brisbane wy- 
nosi przeszło 9.000 klm. р 

Lotnikom amerykańskim zgotowano 
entuzjastyczne przyjęcie, Ponieważ wia 


domo było wskutek rozesłania depesz 
radiowych, kiedy lotnicy przybędą, więc 
z Sidneu przybyli na powitanie rodzice 
lotników, Odległość, którą lotnicy prze- 
byli, wynosi w milach angielskich 7.200, 
jest zatem największą, jaką przebyto 
nad morzami. Za przeprowadzenie tego 
wspaniałego lotu, lotnicy otrzymają za- 
еш około 250.000 dolarów. 


Таап amerykańsko - japoński 


w sprawach chińskich zaosirza się. 


Londyn, 10 czerwca. 
Wychodzący w Tokio dziennik japoń 
ski „Nishi-Nishi* rzuca szczególniejsze 
oskarżenie pod adresem lotnictwa ame- 
rykańskiego, Dziennik japoński twierdzi, 
jakoby wczoraj, gdy samolot japoński do 
konywał lotu wywiadowczego w okoli- 


| 


lot amerykański i krążył nieustannie w 
pewnej odległości pod samolotem japoń- 


|skim, zasłaniając mu widok, Władze ja- 

pońskie wojskowe miały jakoby oświad= 
czyć, że gdyby podobny wypadek się 
| powtórzy, to japończycy będą zmuszeni 
[uciec się do Środków stanowczych. In- 
jcydent powyższy ma być podobno jed- 
|ną z wielu oznak wzbierającego konflik- 


Japonią w sprawach chińskich. 


Samochodowa podróż 
рой kulami. 


Odbył ją konsul angielski z Tien» 
Tsinu do Pekinu. 
Londyn, 10 czerwca. 
Konsul angielski w Pekinie, który тағ 
zem z dwoma Amerykanami i jednym 
niemcem udali się z Tien-Tsinu do Pe- 
kinu samochodem, byli przez гој 
gwaltownieo strzeliwani. W samoch: 
trafiło mnóstwo kul, ale dziwnym zbie- 
giem okoliczności nie trafiły nikogo. 


6-letnia dziewczynka 


spadła z okna 2-go piętra 


inieodniosła najlżejszego szwanku 


Gdańsk, 9 czerwca. 

W Soppotach miał miejsce niezwykły 
wypadek. 

W dniu wczorajszym 6-letnia dziewa 
czynka, bawiąca stę w oknie drugiego 
Por straciła równowagę í spadła na 
bru! 

Gdy przerażeni przechodnie podbiegt, 
aby ją podnieść, zerwała się szybko i za» 
częła uciekać. 

Jak się okazało, nie odniosła ona пай 
lżejszego szwanku. 


Szyba 


odcięła pasażerowi głowę. 


Z Berlina donoszą: 

Wczorajszej nocy w Hochalt pewien 
kupiec, jadący samochodem, uderzył wo 
zem o drzewo z taką śwałtownością, że 
wyrzucony został z auta i uderzył szyją 


cach Tien-Tsinu, wyleciał za nim samo- tu pomiędzy Stanami Zjednoczonemi iiw szybę, która odcięła mu głowę od {ше 


towia, 


. 


Nowe królestwo 
ma powstać na Świecie 


Tron Sysji 
pod protektoratem 
francuskim. 


Syrja, która od czasu wojny jest man 
datowem terytorjum francuskiem, prze- 
żywa obecnie wielce emocjonujące mo- 
menty, W całym kraju prowadzona jest 
gwałtowna kampanja agitacyjha naokoło 
kwestii ustroju państwa. Już przed paw= 
nym czasem stosunek Syrji do francus- 
kiej metropolji został . określony i pół- 
niepodległość, którą to określenie gwa- 
rantuje, ma wejść w życie z chwilą gdy 
syryjskie zgromadzenie: ustawodawcze 
uchwali konstytucję i unormuje wewnę- 
trzny porządek rzeczy. Wybory do zgro- 
madzenia ustawodawczego odbyły się, 
lecz władze francuskie wciąż odwlekają 
zwołanie konstytuanty, Obecnie wyja- 
wiono przyczynę tego odwlekania, Fran- 
cji chodzi © to, aby przed zebraniem się 
syryjskich ysuwerenów* jasne było czy 
większość ich wypowie się za republikań 
ską czy też za monarchistyczną formą 
ustroju przyszłeśo państwa, 

Władze francuskie pragną, aby ta za 
sadnicza sprawa na plenum Konatytuaa 
+ załatwiona została gładko i aby nie 
lostarczyła powodów do niebezpieczne 
go fermentu, Proklamowanie republiki 
lub monarchji ma nastąpić natychmiast 
po otwarciu Zgromadzenia o ile się da je 
dnomyślnością głosów. 


Cała trudność w tem, że kandydatów 
do tronu jest kilku, Za majpowaźniej- 
szych uchodzą: daleki krewniak zdetro- 
nizowaheśo przez francuzów króla Мек 
ki, książę Abd-el-Medżid, który wywo: 
dzi się w mniej więcej prostej linji ani 
mniej, ani więcej jak od samego proroka 
Mahometa; syn tegoż byłego króla Mek- | 
ki, Emir Said; wreszcie syn głośnego kró | 
s, үе Ibn-Sauda, Fajsal-Ibn+ 

апа, 


Niedawno jeszcze francūzi popierali 
ostatnią z wymienionych kandydatur, Te 
raz jednak, po nieudanych próbach zbun | 
towania przeciw Anglji Arabji, które; 
zbiegły się z nacjonalistycznym fermen- | 
tem w Egipcie па tle anglo-egipskiego | 
sojuszu Ibn-Saud przekształcił się z za- 
ciekłego wroga w pełnego oddania sprzy 
mierzeńca Wielkiej Brytanji Оа tego 
też czasu syn jego stracił poparcie Fran. 
cji dla swych zabiegów o syryjską koro- 
nę. Teraz za faworyta Paryża uchodzi 
Abd-Medżid, 

Sprawa musi się rozstrzygnąć w naj-' 
bliższym już с: Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że rozstrzygnięcie wypad- 
nie na korzyść monarchji. Inspirowana ' 
prasa paryska poważnie wypowiada zda 
nie, że republika w Syrji byłaby dla pro; 


Z malowniczyćh zakątków Акуш; 1, Widok Trypolisu z aeroplanu. 2. Gaj palmówy naa Nilem, 


Tajemniczy 


malarz = M. Grużewski. 


Maluje jedynie w transie, natchniony przez „siły tajemne*. 
Doskonałe portrety, robione w ciemnościach. 


Instytut metapsychiczny w Paryżu, 
w którego zacisznych laboratorjach u- 
czeni różnych narodowości usiłują dro- 
gą doświadczeń i obserwacji zrozumieć 
przyczynę przejawów medjumicznych, 
na których spirytyści opierają swoją 
wiarę w możliwość porozumiewania się 
z zaświateni — instytut ten gościł nie- 
dawno pod swym dachem fenomen na- 
rodowości polskiej. | 

‚„Кїїка lat temu informuje „A, В. C.“ 
mieliśmy sposobność oglądać niesamo- 
wite rysunki malarza Grużewskiego, 
który zdaniem fachowych spirytystów 
jest powolnym narzędziem jakichś ta- 
jemniczych sił, kierujących niedoświad 
czoną ręką młodego dyletanta i uwie- 
czniających na płótnie i papierze prze- 
dziwne astralne wizje. 

Młody „szlachcie polski: z Wilna“ -- 
jak go tytułują francuskie dzienniki — 
stał się przedmiotem ogólnego zaintere- 
sowania sier naukowych oraz kółek 
spirytystycznych. 

Już w dzieciństwie mały Marjanek 
prześladowany był jakoby przez groź- 
ne zjawy, potworne wizje i larwy uka- 
zujące mu się w biały dzień w cichym 
dworku rodzinnym, Z obrazów i zwier 
ciadeł spoglądały nań przerażające о- 
czy jakichś dziwnych stworów, które 
w blasku księżycowej poświaty wyglą- 
dały jak demony z ludowych bajek. 

Kiedy w ósmym roku życia zabrał 
się do nauki pisania, ręka jego nieraz za 
trzymywała się i drętwiała. W szkole, 
jak głoszą sprawozdania instytutu — 
dziwny uczeń pisał nieraz zupełnie co 
innego niż zamierzał, poczem odrzu- 
cał w kąt kredę lub pióro. Wprawdzie 
objawy te zdarzają się i naizwyklej- 
szym uczniom — jędnakże coś w Gru- 
żewskim „takiego bylo", że w końcu 
nauczyciele stracili wszelką nadzieję 
wpojenia mu zasad wiedzy 1 jęli trakto- 
wać go jako wolnego słuchacza. 

Aliści w siedemnastym roku życia 
Grużewski przekonał swych rodziców i 
belfrów, że nie jest tak głupi jak na to 
wygląda. Było to w roku 1919. Kwitla 
wówczas moda wirujących stolików. 
y TASER 


tektoratu republiki francuskiej na Syrje 
bardzo niepożądaną ewentualnością. 
Prezydent w samej rzeczy musiałby 
być bardziej zależny od nastrojów kraju 
niż monarcha i z łatwością mógłby pod- 
padać pod wpływy wrogich Francji ele~ 
mentów. Przykład zaś chociażby Maro= 
ka, w którym Francja zachowuje sułta 
na wskazuje, że kolonjalni monarchowie 
są bardzo wygodną dla metropolji insty- 
tucją, 


Idąc za namową rodzeństwa Marjan 
Grużewski zasiada do seansu spiryty- 
stycznego i odrazu zapada w trans, któ- 
rego by mu pozazdrościł mógł Guzik. 
Ma jasnowidzenia i przeczucia, 
Zapewnia swych bliskich, że odczu- 
wa wpływ dobroczynny jaki пай wy- 


wiera istota nadprzyrodzona, kierująca | 


nim podczas transu. Jeden z pobliskich 
spirytystów. Prosper Szmurlo, wpada 
na pomysł, by poprosić owego „klerow- 
піка“ o narysowanie czegoś z pomocą 
ręki Grużewskiego. Ku ogólnemu zdu- 
mieniu Grużewski zaczyna rysować i 
malować z wprawą zawodowca. 

Maluje portrety ziaw, które jakoby 
dostrzega naokoło siebie, rysuje sceny 
z życia przeróżnych mentali i atrali 
oraz innych larw włóczących się, zda- 
niem spirytystów, po całym Bożym 
świecie, Ў К 

W chwili transu ciało moje do ninie 
już nie należy — zwierzał się malarz 
zaświatów jednemu ze sceptyczniej- 
szych uczestników. + 

— Przestaję myśleć. Po chwili czu- 
ję gwałtowne wstrząśnienie — jakbym 
otrzymywał cios w głowę. Tracę przy 
tomność i zasypiam“, 

Obrazy swoje wykonywuje, Gru- 
żewski z niezwykłą szybkością. Wiel- 
kie projekty, rysunki zabierają mu kilka 
minut czasu, pastele — pół godziny. 

Po przebudzeniu Grużewski skarży 
się na ból głowy, wysławia się z tru- 
dem i już przez czas dłuższy nie może 
zebrać myśli. Od roku 1919 do 1926 ma 
larz z nieprawdziwego zdarzenia nagro 
madził całą galerję obrazów, wyobra- 
żających postacie fantastyczne z dzia- 
dów Mickiewicza, z Popiołów Žerom- 
skiego, oraz wizje: „Gromy  jedzące 
kwiaty astralne”, „dwie siostry uno- 
szące się w przestworzach“ i w. in. 

Jeden z kierowników instytutu me- 
tapsychicznego w Paryżu. dr. Osty 
wziął pod obserwację tajemniczego 
przybysza z dalekiej Polski. 

„Zażądałem od niego, by namalował 
obraz w ciemnościach. Odbyły się trzy 
seanse, podczas których Grużewski za- 
padał częściowo w trans. 3 

Rysowanie w ciemnościach jest 
istotnie niezmiernie trudne, zwłaszcza 
jeśli na chwilę oderwać ołówek od pa- 
pieru, a jednak kompozycje Grużewskie 
go wykonane są bardzo umiejętnie, | 

Może to blaga? Nie, nie może być 
mowy o oszustwie, bo wszystkie ar- 
kusze papieru zostały dostarczone prze 
zemnie w ostatniej chwili, 

Powtarzaliśmy owe doświadczenia 
kilkakrotnie w słabem czerwonem świe 


10е, gdyż prazneliśmy śledzić ruchy Gru 


żewskiego. Dwie elektryczne lampy w 
czerwonych kloszach płonęły w odle- 

łości czterech metrów od stołu, przy 
Którym siedział Grużewski. 

Na chwilę przed seansem artysta 
zaczyna gwałtownie oddychać, poczem 
wstrząsa się nerwowo, а ręce jego і 
nogi sztywnieją. Chwyta ołówek i wo- 
dzi nim po papierze z szaloną szybko- 
ścią. Ruchy Grużewskiego są gwal- 
towne, urywane i bezradne, Odnosi się 
wrażenie, iż ołówek skacze na chybił 
trafił, W pewnej chwili łamie się. Gru- 
żewski chwyta zapasowy ołówek. Pod- 
czas jednego seansu złamały się trzy, 

ołówki. Jeszcze jeden nerwowy 
wstrząs głowy — i Grużewski budzi się 
ze snu. > 

Zbliżamy siz do stołu. W тает, 
czerwonem świetle bieleje papier — nie 
widać jednak rysunku. Dopiero po za- 
paleniu zwykłych lamp dostrzegamy na 
arkuszu świetnie naszkicowaną postać 
kobiety. 

Konstrukcja anatomiczna jest bez 
zarzutu. 


Podczas następnego seansu, który, 
się odbył w obecności doktorów Vin- 
chon i Montier, Grużewski wykonał por 
tret malarza Sainville, obecnego pode 
czas seansu: Artysta zasiadł przed szta 
lugami, wlepił oczy o nieruchomych po 
wiekach w płótno i nagle jął malować 
pastelami z szybkością automatu. Paste 
lowy ów portret metrowej wysokości, 
odznaczający się bogactwem barw, wy 
konany został w osiemdziesiąt minut. 


„Metampsychicy* francuscy twier< 
dzą, iż Grużewski jest osobnikiem anor- 
malnym, obdarzonym właściwościami 
świadczącemi o tem, iż natura ludzką 
kryje w sobie siły, o których się filozo- 
fom nie śniło. 
аА GETTO EKES 


Najważniejsza zalea 
kobiety. 


Pewien dziennik angielski ogłosił ап» 
kietę na temat: „Jaka jest u kobiety naj 
bardziej pożądana zaleta?" Dziennik ten 
otrzymał 17,500 najrozmaitszych odpo: 
wiedzi, Wielu czytelników oświadczyło 
się za urodą kobiecą, inni za dyskrecją, 
inni jeszcze za milczeniem, 

Nie tu jednak doszukiwać się należy 
widocznie, ideału męskiego, skoro na 
17.500 odpowiedzi, przeszło 15 tys. oš- 
wiadczyło iż najcenniejszą zaletą kobie- 
ty jest znajomość sztuki kulinarnej. 


K4 Т т ТЕЗ ER A 
ka "TA" = У 
EK — EXPRESS” Ste. 3 


Tragedja łodzianki w Kaliszu. 


W mieszkaniu narzeczonego popełniła zamach samobójczy, 
Przyczyną rozpaczliwego kroku była „nieułeczalna” choroba narzeczonego. 


Łódź, 10-czerwca. 
Dwudziestoletnia Halina Р. córka je- 
dnego z kupców łódzkich, miała narze- 
czonegó, kaliszaniną, który pracował u 
ojca swego w biurze. 


Młodzi poznali się w Łodzi u znajo- 


mych i zapałali do siebie gorącą miło- 
ścią. Ponieważ rodzice Haliny nie byli 
ludźmi zamożnymi przeto narzeczeni 
postanowili składać zarobione pieniądze 
do banku. by po ślubie, 

który miał się odbyć za kilka miesięcy 
wynająć własne mieszkanie i kupić u- 
rządzeni: 


é, 

Narzeczony, niejaki H. P, przyjeż- 
dżał w odwiedziny do swej wybranki 
serca raz w tygodniu na niedzielę, przez 
cały tydzień był bowiem zajęty. 

Zdarzało się jednak czasem, że pan- 
ma F„ zatęskniwszy za narzeczonym, 
przyjeżdżała doń wśród tygodnia. ү 

Przed kilku tygodniami panna Р. 
podczas swej wizyty w Kaliszu spostrze 
gła, że w narzeczonym zaszła jakaś 
zmiana. Otaczał się pewną tajemniczo- 
ścią, stracił dawny humor, 
zamykał się w swym pokoju na dłuższy 

*CZaS 


i na pytanie, czy przyjedzie w niedzielę, 
odparł, że prawdopdobnie będzie гаје" 
КУ biurze i wobec tego nie zobaczą 


"Następnej niedzieli Р. rzeczywiście 
mie przyjechał do Łodzi. Panna F. wy- 
jechała więc w południe do Kalisza. 


Narzeczonego nie zastała w domu. Byl} 


na mieście. Służąca wprowadziła ją do 
pokoju pana P.. prosząc by zaczekała. 

Panna Р. skorzystała z okazji 1 
chcąc się dowiedzieć o przyczynie zmia 
ny nastroju jej narzeczonego otworzyła 
biurko pana Р„- spodziewając się zna- 
1626 tam rozwiązanie zagadki. 

Przeczucie jej Ше mylił, W 
biurku znalazła jakieś 
recepty, flaszki z lekarstwami i przy- 

rządy: lecznicze, 
wskazujące na to, że narzeczony jej jest 
chory. Ale co mu jest?.. Oto pytanie, 
które zaabsorbowało całkowicie umysł 
młodej dziewczyny, 

Spisała sobię na papierze skład le- 
%arstw 1 schowała kartkę do kieszeni. 
Ww zaindagowała w tej sprawie 
pewnego lekarza, który oświadczył jej, 
że pacjent zażywający tych lekarstw, 

przechodzi z .pewnościa weneryczną 


chorobę. 

Wiadomość ta wyjaśniła całkowicie 
sytuację, lecz jednocześnie była dla pan 
ny F. nieoczekiwanym ciosem. 

Pan P., nie podejrzewając, że narze- 
czona wie o jego chorobie, nie mówit 
jej піс o tem, zachowując się nadal tak 
samo tajemniczo, 

Panna F. nie mogła jednak dłużej 


fności i w dniu wczorajszym poiechała | zorientowali. stę w sytuacji -i denatkę 
do Kalisza, by zakończyć życie. _| zdołano uratować od niechybnej śmier- 
Ponieważ wiedziała, że narzeczony j ci. Panna F. przebywa narazie w Kali- 
jest w biurze, udała się do jego miesz- | szt, nie może bowiem wrócić jeszcze 
kania, zamknęła się w pokoju i . do Łodzi. Rodzice narzeczońej, dowie- 
wypiła większą dozę esencji octowej. | dziawszy się jednak o wszystkiem, po” 
Na szczęście domownicy w роге | stanowili zerwać zaręczyny córki. (sm.) 


LS CEED 


Dom przyszłości. 


Na wystawie Budowlanej w Paryżu demonefrowano model oryginalnego domnu, 
który się kręci. Wystarczy nacisnąć guzik elektryczny i mieszkanie zwraca się 
w tym kierunku, w którym pragniemy, np. ku słońcu. 

TROSK 


Krzyki o 11-еј w nocy 


rozbudziły wczoraj lokatorów domu 
przy ul. Wó'czańskiej 148, 


,Krewki małżonek pobił żonę, szwagierkę ipoliejanfa 


Łódź, 10 czerwca. Przed niedawnym czasem Szepsel od- 

Dom przy ulicy Wólczańskiej 148 za- |najął pokój z kuchnią Józefowi Głębskie- 

mieszkiwany jest przeważnie przez lud- |mu, robotnikowi fabrycznemu, który spro 
ność robotniczą, która wcześnie kładzie |wadził się wraz z żoną i dzieckiem, 

się do snu, nic więc dziwnego, że gdy Głębski ożenił się przed rokiem 2 cór- 

wczoraj o godzinie 11-е] wieczorem w Ка dozorcy domu przy ul, Wólczańskiej 

domu tym rozległy się nagle jakieś 144 Janiną Lisińską, która pracowała pod 


rozpaczliwe krzyki, 

przerażeni lokatorzy wybiegli na podwó- 
rze w negliżu. 
= Krzyki donosiły się z parterowego 
domku, wznoszącego się od frontu ulicy. 

"W domku tym mieszka szewc, niejaki 
Jankiel Szepsel, który posiada mieszka- 
nie, składające się z dwóch pokoi i kuch- 


żyć w tej atmosferze wzajemnej nieu- Ini. 


Madry Brewińskipo szkodzie... 


obywatelem... * — 


przyrzeka: trzykrofnie 


Łódź, 9 czerwca. 
Właściciel składu żelaza przy ul. Ki- 
fińskiego 31, będąc w kantorze przy skła 
dzie, usłyszał nagle 
jakieś szmery przy parkanie, 


karany klnent sądowy. 


szy się jednak, że jego przeciwnik nie ma 
wcale broni palnej, odzyskał odwagę i 
rzucił stę na złodzieja. 


Wywiązała się krótka walka, i Szta- 


uszczając, że to złodziej Sztajer, |јег, jako silniejszy — zwyciężył. 


ыи z kantoru drugiem wyjściem na 


ulicę Kami i udał się do sw: ia- i 
E ARA! się ego sasia- | komisariatu, 


Jakubowicza, 

warsztat szewoki przy ul. 

— Panie — rzekł Szłajer do sąsiada. 

— Uważaj pan dobrze na wyjście... Zdaje 
śni się, że złapię złodzieja.. 

— Gdzie? — zdziwił się sąsiad, 

— Na moim placu.. słyszałem jak ktoś 
przechodził przez płot... 

Jakubowicz pilnował wyjścia od ulicy 
Kamiennej, Sztajer zaś wziął grubą sztan- 
śę do ręki i uzbrojony w to mordercze 
narzędzie, wszedł z biciem serca na plac. 

Było to wieczorem, na placu, zawalo- 
nem żelastwem, panował już mrok, 

Nagle z ciemnego kąta padł groźny 


— Stój! Ręce do góry 
Sztaj po 


Złodzieja odprowadził następnie do 
gdzie 


Fotele sędziowskie zajęli sędziowie: 
pp. Korwin-Korotkiewicz, lilinicz i Kur- 
arane Oskarżał prok. Jan Skabiczew- 


Oskarżony przyznaje się do winy. 
== Powiem wysokiemu sądowi całą 
rawde,, — rzecze oskarżony, — Chcia- 
em popełnić kradzież.. Siedziałem w 
więzieniu., Byłem chory... Musiałem ra- 
tować życie.. Nie miałem innego wyj- 
ścia., Jeszczę się poprawię, postaram się 
być dobrym obywatelem... 
Brewiński był już trzykrotnie karany. 


nogi, Wzniósł ręce do góry, przekonaw- 1. 


rego | spisana odpowiednił 
WSW? protokół i w dniu onegdajszym Józef Bre- 
lińskiego 29. |wiński zasiadł na ławie oskarżonych. 


ówczas w fabryce Widzewskiej manufak- 
tury, Młode małżeństwo początkowo mie 
szkało u rodziców żony, zbierając zaro- 
biony z trudem grosz na mieszkanie, a 
gdy uciułali już trochę pieniędzy, sprowa 
dzili się do mieszkania Szepsla, 
Przed kilku tygodniami 
Janina została zredukowana 

i znalazła się bez pracy. Małżonkowie 
mieli sporo długów, w mieszkaniu ich za- 


Warunki wiądomo — 


Wczoraj po południu podczas jedne- 
go z takich zatargów Głębski, będąc sil- 
nie zdenerwowany, 

uderzył żonę, 
która uciekła z mieszkania męża do ro- 
iców. 

Wieczorem Janina przybyła do swego 
mieszkania w towarzystwie siostry, chcąc 
zabrać pierzynę. 

Ucieczka żony bardziej jeszcze pod- 
nieciła Głębskiego, który wszczął na no- 
wo awanturę i 

rzucił się na obydwie niewiasty, 
waląc je pięściami, 

Janina i jej siostra poczęły wzywać 
pomocy. 

Gdy sąsiedzi wpadli do mieszkania 
Głębskich, usłyszeli z pokoju następujące 
słowa zirytowaneśo małżonka: 

— Siekiera łeb rozwalę temu, kto o» 
śmie'i się wejść do pokoju!,.. 

Wobec tak kategorycznego oświad- 
|czenia nikt nie odważył się wejść do po- 
|koju, skąd dochodziły krzyki kobiet, za- 
|wezwano natomiast policję z X-go komi- 
sarjatu. 

Gdy policjant wszedł do pokoju, Głęb 
ski rzucił się na posterunkowego. 

Związano mu więc ręce sznurami i w 


Sąd skazał go tym razem na 3 lata do- |tym stanie odprowadzono go do komi- 
jer zbladł, Trzęsły się pod nim {тц poprawy. > У $ 


sarjat 


Teatr „Gong“ 
pod znakiem rewn Wia- 
dvsława Polaka 


„Rakieta na księżyc”. 


f Zespół teatru „Gong!  przygotowaje 
ѕ'е w przyśpieszonym tempie do wysta- 
wienia wielkiej rewji łódzkiej ysta. 
wa Polaka р. п. „Rakieta na ksieżyc“. 

Treścią rewj są dzieje wyprawy na 
księżyc na aeroplanie rakietowym, orga- 
nizowanej przez redakcję dz.enntka „Ka~ 
tarynka Codzienna*. W wyprawie tej 
przyjmuje udział kilku wybitnych łodzian 
2 reprezentantami samorządu i palestry 
na czele. КЮ, jak, gdzie i z kim—dowie- 


| my się za раге dni, 


Dyrekcja „Gongu“ da rewii oprawę 
sceniczną na miarę europejską. Efektow- 
ne dekoracje zakątków Łodzi projektuje 
popularny karykaturzysta „Republiki“ i 
„Expressu* p. Stanisław Dobrzyński. 
Tańce i ewolucje baletowe układa dla 
8 „gongiątek* specjalnie zaangażowany 
baletmistrz Luziński, artysta b. cesar- 
sk ego baletu w Petersburgu; jedną z ról 
charakterystycznvch odtworzy p. Bite 
стуйѕка, b. artystka „Qui Pro Quo“, 
córką słynnej Teffi. Reżyseruie rewię р 
Czesław Skoneczity, Kierownictwo mu- 
zyczne w rękach utalentowanego kom. 
pozytora dyr. Tadeusza Sygietyńskiego. 
Nad całością czuwa dyrektor Walery Ja- 
strzębiec. 

Premjera w przysztym tygodnia, 


Drugi występ Le-Kiffay'a, 


Zachęcony olbrzymim sukcesem, od- 
niesionym na pierwszym wieczorze- u- 


| rządza p. Lo-Kittay drugi è ostatni w tym 


sezonie wieczór ekspe: у, 
та wykona szereg nowych eks- 
perymentów, dotąd w Polsce niewidzia- 


0- 


krajobrazy, tych egzotycznych krain, ży 
бе fakirów indyjskich, pokazy ~ 
czy wężów, obrzęd weselny maharadży 
i walki z tygrysami w dziewiczych Фиш 
glach Indii. 

Шушы ы wyobraź W LG; 
go ywania na wyć w któ. 
rych osoby wiarygodne z e йт 
przeżywają te cudowne przygody, (na 
jawie, bez usypian'a) wzbudziły na 
nim wieczorze tak wielkie zatnteresowa» 
nie, że zostaną one е 2 тю\уе- 
mi osobami. W programie telepatja bez 
kontaktu, sugestia i miłość, odzwyczaje 
„nie od palena papierosów. zjawiska я 
„dziedziny doświadczalnej psycholog 
przebijanie ciata, prze. 
stęwstw. 

Ponieważ na ostatnim wieczorze kil- 
kaset osób z powodu wysprzedanej safi 
we mogło otrzymać biletów przy kasie 
wieczornej, uprasza się korzystać z 
przedsprzedaży w kasie Filharmonii, 

Niezmiernie interesujący wieczór ten 
odbędzie się w środę dnia 13 b. m. w Fil. 
harmong, o godz. 8.30 wiecz. 


Miłość braferska. - 


Edward skradł, Kazimiera 
zameldował. 


Łódź, 9 czerwca. 
Kazimierz Słoma (ul, Ks, Brzózki 41) 
miał rower. Brat jego 19-letni Edward, 
ре miał roweru, Oto — przyczyna „tra- 
gedji”, 
Gdy pewnego razu Edward chciał wy 
jechać na rowerze brata, Kazimierz zaw 


bronił mu korzystania z jı własności, 
Oto — przyczyna zazdrość 
Skończyło się na tem, że Edward 


skradł rower wartości 250 złotych na 
szkodę swego brata. 

Kazimierz Słoma o kradzieży zawia» 
domił policję, 


Nieszczęśliwy wypadek 


na cmentarzu katolickim, 


Łódź, 9 czerwca. 
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w 
ЙЕ A malarz pomników 
aks Ryter czas pracy na cmentarzu 
katolickie: przy ulicy Ogrodowej 39. 
Ryter, stojąc ną wysokiej drabinie, za 
jślizgnął się w pewnej chwili i spadł na 
{аеш tek niefortunnie, że złamał sobia 
lewą rękę w okolicy ramienia. 


Czemuś taki smutny?.., M 
— Wróżka mówiła mi, że moja żona 


wkrótce umrze... 


— Głupil.. Przecież nie zawsze ich 
przepowiednie rawdzają sigle ч 

— Właśnie dlatego jestem zmartwio- 
пу... 


10000000000000060009000000000000 
Przez monokl. 


SZCZYT POWODZENIA. 

— Podczas moich występów gościn= 
nych w Ameryce miałem fak szalone po~ 
wodzenie, że konie wyprzęgano z mego 
powozu. 

— Nic wielkiego! Ja jeździłem samo- 
chodem i wypijano mi nieraz wszystką 
benzynę, 


PRZYKRE POŁOŻENIE. 


— Poradź, moja droga, co mam zro- 
bić? Gdy mi mąż osłatecznie odmówił no 
wej sukni, zemdlałam; mąż skorzystał z 
tego i pocałował służącą, Nie mogę jed- 

nic o tem mówić, gdyż wszyscy my- 
ślą, że naprawdę straciłam przytomność, 


NA WYCIECZCE. 
Mąż uwiązał huśtawkę do drzewa i 


huśta żonę wysoko. Po pewnym czasie 


żona pyta: 

— йи, a czy ta gałąź się nie zła- 
mie? 

— À niech się złamie! Przecie to nie 
moje drzewo, 


WYTŁÓMACZENIE SNU. 
— Tej nocy śniło mi się, że mi znowu 
szczepiono ospę. Со to może znaczyć? 
— Radzę, byś coprędzej kupił prosz- 
ku przeciw robakom. 
А PRZEZORNY. 
~ — Józefie, wchodząc do pokoju, trze- 
ba uprzednio zapukać! 


— To niepotrzebne, proszę i, bo 
je zawsze gatrzę przez dziurkę ECK 


czy wejść. 
W SĄDZIE. 
— Zdaje mi się, że znam skądś oskar- 


— Panie sędzio! Miałem zaszczył być 
nauczycielem śpiewu córki pana sędzie- 
za Pięć lat ciężkiego więzienia! 

KOMU WIĘCEJ WIERZYĆ? 

Do ogrodnika podmiejskiego przycho+ 
dzi sąsiad z prośbą, by mu pożyczył osła 
па kilka godzin, 

— Chętnie pożyczyłbym go panu, lecz 
właśnie przed godziną pożyczyłem go 
O AE, Jaka szkoda! 

Wolałbym stokroć widzieć u pana, 

— Naprawdę? 

— Słowo honoru! 

Ledwie te słowa wypowiedział, usły- 
szamo ryk osła, który cały czas był w 
stajni, 

— A jednak widzę, że pan nikomu o- 
ш nie pożyczał! Słychać przecież jego 
ryk, 
— Wynoś się pan stąd i niech tu na~ 
wet noga pańska nie postoi, To bezczel- 
ność wierzyć bardziej osłu niż mnie! 


OSTRZEŻENIE, 


W pewnym kościele... dajmy na to w 
Tyrolu, ilekroć ma być SOM okna 
nowy związek małżeński, kościelny ma 
polecenie zasłonić napis nad kropielnicą 
który brzmi: 

— Panie! przebacz im, bo nie wiedzą 
co czynią. 


SPINKA, 


On, (Ach Boże! Połknąłem spinkę od 
kołnierzyka. 

Ола. Chwała Bogu! przynajmniej bę- 
dziesz wiedział, gdzieś ją położył. 


— Przepraszam bardzo,, Może ma 
CE ESENE GRZE 


Nie tędy droga, panowie wychowawcy! 
Projekt niewpuszczania uczniów do parków 
w czasie zajęć szkolnych jest poroniony. 


Zarządzenie takie spowoduie tylko zatargi 
między młodzieżą a służbą 'ogrodową. 


Łódź, 9 czerwca, 

Przed kilku tygodniami 
awanturach w parku Sienkiewicza, wska- 
zując jednocześnie na przykry objaw 
wśród naszej młodzieży szkolnej, która 
bardzo częto bierze żywy udział w tych 
ekscesach. 

Poruszając tę przykrą sprawę, rzuci- 
liśmy jednocześnie myśl, ażeby nauczy- 
cielstwo w jakikolwiekbądź sposób przy 
czyniło się do 
roztoczenia opieki nad młodzieżą szkolną 

w parkach łódzkich, 

Podana przez nas inicjatywa znalazła 
zrozumienie w kołach wychowawców, 
lecz w praktycznej realizacji posunięta 
została zbyt daleko, 

Oto — jak się dowiadujemy — dyrek- 
cje szkół zamierzają zwrócić się do ku- 
ratorjum z prośbą o wystąpienie do władz 
miejskich, aby wydały rozporządzenie, 
zabraniające wpuszczania w czasie zajęć 
szkolnych uczniów i uczenie do parków 
łódzkich. i 

Zaznaczamy, że projekt taki powstał 
również w Warszawie, lecz jest ostro 
zwalczany zarówno przez prasę stołecz- 


їшї [їшї m staly mydlo 


miał rozstrzygnąć spór 


rywalami. 


W Atlantic City (w mieście New Jer- 
sey, St. Zjednoczone) odbył się w począt- 
kach tego tygodnia niezwykły pojedynek. 

Jako przeciwnicy stanęli: — dwudzie- 
stoletni mężczyzna i 65-letni wdowiec; 
uwikłali się oni w pewnej aferze miłosnej 
i postanowili.z myśliwską bronią w ręku 
rozstrzygnąć, do kogo należeć ma kobie- 
ta, o której względy się ubiegali, 

Zarówno młodzieniec — William Rus- 
tem — jak i dziadek—Charles Seiwert— 
zalecali się od pewnego już czasu do jed- 
nej panny, Seiwert liczył na swą wytrwa- 
tość i potężny portfel; natomiast Rustem 
niecierpliwił się; nie potrafił pogodzić się 
ze — współzawodnictwem starca, o któ- 
rego zamożności dobrze wiedział. Oba- 
wiał się słusznie, iż może ona być poważ- 
ną przeszkodą w osiągnięciu celu, 

Pewnego dnia мула między гума 
Jami sprzeczka. Rustem oświadczył Sei- 
nertowi, by nie odważył pokazywać się u 
panny, jeśli nie chce stanąć z nim do po- 
jedynku, 

Seinert, który wiedział, że rywal jego 
dobrze strzela, wcale się tem nie przejął, 
owszem, odpowiedział, że broni palnej 
nie boi się wcale, bo doskonale umie się 
z nią obchodzić. To też już następnego 
dnia obaj przeciwnicy omówili warunki 
spotkania. 

Jako broń wybrano strzelby myśliw- 
skie, 

W umówionym czasie obaj przeciwni- 
cy przybyli na miejsce, Po odmierzeniu 
od siebie odległości stu kroków, wystrze- 
lili równocześnie. 

Okazało się jednak, iż Seiwert był le- 
pszym strzelcem, Rustem padł na ziemię, 
ciężko ranny w ramię i żołądek, Trzeba 
ч natychmiast przewieżć go do szpi- 


pisaliśmy o |na kwestję moralności wšśr 


Premjera 
w Teatrze Miejskim. 


Fertyczna, pełna szampańskiej wer- 
wy i humoru „Pani ргегеѕома", w po- 
staci nietyle cnotliwej ile pięknej $ріе- 
waczki kabaretowej Gobetty, liczy 50- 
bie już dobrych kilka dziesiątków lat, 
a mimo to — nie postradała jeszcze swe 
go temperamentu... Bawi publiczność, 
pobudzając ją do wybuchów homerycz- 
mego śmiechu, t wciąż jeszcze takie natu 
ralne ma rumieńce, jakby obaj jej auto- 
rzy, Hennequin i Veber, wczoraj dopie* 
ro powołali ją do życia... 

Nic dziwnego, Eliksir młodości, dzię< 
ki któremu sztuka ta wciąż jeszcze nie 
choruje na uwiąd starczy, składa się z 
trzech czynników: błyskotliwego dowci 
ри, świetnej sytuacji, wybornego pomy- 
słu. Trzema temi czynnikami operują au 
torzy tak subtelnie i zręcznie, że sztuka 
bawi szczerze | patrzy Się na nią z praw 
dziwą przyjemnością. 

Dobra sztuka zachęca również aktos 
rów do dobrej gry. Nic dziwnego więc, 
że artyści nasi spisali się naogó! — 
skromnie powiedziawszy — koncerto- 
wo. Tatarkiewicz był świetnym, jakby, 
żywcem z „Journal amusant“ wyciętym 
francuskim ministrem sprawiedliwości, 
Szubert stworzył zabawnego prezesa 
sądu, p. Dąbrowska wydobyła z roli 
„gospodarnej' Aurory tyle humoru, ile 
wydobyć może z roli tylko niepospolity 
talent aktorski. Doskonaje komiczna by= 
ła p. Puchniewska, p. Zlembińska była 
bardzo ponętrą Gobettą, p. Mroziński 
zrobił z nieszczęśliwego urzędnika mi- 
nisterjalnego postać tak pełną komizmu 
i życia zarazem, że nic dziwnego, iż w 
trzecim akcie nagrodzono go gromkiemi 
oklaskami przy otwartej scenie... 

Na uznanie zasługuje p. Korzelska. 
Świetną angielszczyzną (dość obszerna 
гоја jej zawiera tekst wyłącznie angielj 
ski) dowiodła, że ma w sobie zadatek 
na REA aktorkę — bodaj również na 
angielskiej scenie... Również p. Tari 
wicz wywiązał się b. dobrze z roli wie- 
lojęzycznego policjanta. 

Zasługę wielce udanego widowiska 
należy zapisać w dużym stopniu rów= 
nież na korzyść reżysera Tatarkiewi< 
cza. Nadał on komedii dobre tempo i do- 
skonałą oprawę zewnętrzną. z 


pan nóż do naostrzenia?.., 


ną, jak i tę część wychowawców, którzy 
А! Ń ба młodzieży 
szkolnej patrzą nie z punktu widzenia biu 
rokraty, lecz ojca i opiekuna, 

Oczywiście, że łatwiej jest zabronić 
wstępu do parków, niż wpłynąć na mło- 
dzież szkolną i przyzwyczaić ją do tak- 
townego zachowania się w miejscu pu~ 
blicznem. ' 

Ale zakaz nie zawsze izka owocne 
skutki, Uczniowie, którzy chcą „wagaro- 
wać”, 


znajdą sposób, > 
ażeby zmylić czujność pilnującego wej- 
ścia dozorcy. 

Zarządzenie takie — o ile się ukaże— 
spowoduje tylko zatargi między 
żą a służbą w parkach i lach. 

Naiwnością byłoby spodziewać się po- 
myślnych rezultatów i zmniejszenia się 
ilości „wagarów”, dzięki wprowadzeniu 
do szkół metod, właściwych pewnym u- 
rzędom administracyjnym. 

Dziwić się tylko należy, że podobny 
projekt wyłonił się ze strony dyrekto: 
rów szkół. 

Ego. 


miłosny między dwoma 


Seinert, który wyszedł z tego pojedyn 
ku cało, został aresztowany, Młoda pan- 
na, z której powodu wynikła cała awan- 
tura, odpowiedziała w policji, że z poje- 
dynkiem tym nie ma nic wspólnego. „Ko- 
chali się we mnie, to prawda, lecz ja w 
żadnym” — oświadczyła na zakończenie. 


‚ „ARARAT“. 

Dziś rozpoczyna „Ararat“ ostatni tydzień 
7-g0 programu р, t. „żydowskie córeczki”. Рто- 
gram ten jest również ostathim w tym sezonie 
teatralnym. Pogodność wszystkich bez wyjątku 
numerów wprowadzą publiczność, zapołniającą 
po brzegi salę, w doskonaly humor. Powadze« 

mie programu przeszło wszelkie oczekiwania, 
ETETA 


Bunt chorych kobiet 


w szpitalu w Koszycach. 
Szturm policji na pawilon pacjentek. 


Pawilon dla wenerycznie chorych w |rą po drugiej сһууіапо i krępowano. 
szpitalu w Koszycach był przez dwa dni |Pewnej 19-letniej ycia Е 
widownią krwawego buntu chorych. zytem ciężkie obrażenia w głowę pał- 

Przed kilku dniami jedna z pacjentek |ką gumową. Trzy przywódczynie buntu 
miała być przekazana zakładowi Фа u- |chciały ratować się ucieczką przez okno. 
mysłowo-chorych, Krzyk jej sprowadził;Dwie z nich zdołano w porę przytrzy- 
40 innych pacjentek, znajdujących się w jmać, ale trzecia 18-letnia Barbara Tir- 
tym samym pawilonie, rzuciły się one na |palk wyrwała się z rąk policjantów i sko 
dozorczynię oraz na przedstawicielki po|czyła z okna I piętra na bruk, zabijając 
gotowią ratunkowego i wyrwały im z|się na miejscu, 
rąk kolerak Pray rem jeden z dozor-| Przez całą następną noc pawilon po: 
ców został lekko okaleczony. . zostawał pod silną strażą policyjną. W 

Zawezwano oddział policji, który |dzień musiano znowu zwrócić się o po- 
wszakże nie mógł wedrzeć się do wnę- |siłki do policji, ponieważ pacjentki znaj- 
trza pawilonu, ponieważ pacjentki zbu- |dujące się w pawilonie, ponownie rozpo- 
dowały z rozmaitych przedmiotów utrzą- |częły rewoltę, Zażądały one urlopu, с 
dzenia szpitalnego barykady i rzucały |lem udania się na pogrzeb Barbary 
na napierających policjantów  ciężkiemi |pak i domagały się usunięcia pewnej т 
przedmiotami, zbyt surowej dozorczyni, Przyszlo гпо- 

Wreszcie musiano zawezwać straż | уч do wrzenia, które policja ‘> "nak szyb 
ogniową i dopiero pod ochroną tryskają- |ko stłumiła. Znowu dwie cuore chciały 
cych strumieni wody policjanci urządzili |wyskoczyć przez okno, zdołano jednak 
w najistotniejszym tego słowa znacze- | w роге przeszkodzić, 


miu, szturm na barykady, Rozwinęła się 
zacięta walka, w ciaśu której jedna cho 


Cztery inicjatorki tego buntu szpi= 
talnego aresztowano. 
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-6.500.000 nowych wynalazków. 


Jak wykorzystano energję słoneczną. 


Sześć miljonów pięćset tysięcy wy- 
nalazków — oto jest w przybliżeniu cy- 
fra patentów, które na całym świecie u- 
dzielone zostały na nowe wynalazki od 
chwili powstania prawa patentowego. Do 
la wynalazców jest bardzo ciężka: Na 
3 stąrania o uzyskanie patentu, 2 są prze 
ciętnie odrzucone, z udzielonych zaś pa- 
teniów około 90 proc. nie pokrywa na- 
wet kosztów zabiegów patentowych. 

Warunki dla praktycznego zużytko- 
wania nowych wynalazków są tak cięż- 
kie, że nawet najbardziej gospodarczo 0- 
biecujące wynalazki sprzedawane są naj 
częściej przez zrozpaczonych autorów 
różnym towarzystwom, które kupują je 
za parę niemal groszy ро to tylko, aby 
zabezpieczyć się przed wszelką konku- 
rencją, ń ё 
Problemami, którymi najbardziej w 
chwili obecnej interesują się umysły ludz 
kie, są przedewszystkiem: radjo, budo- 
wa aparatów lotniczych, tudzież wyko- 
rzystanie energji słonecznej. Szczegolnie 
radjo i lotnictwo zainteresowały. szeroko 
masy rozmaitemi wynalazkami i dały 
bodźca do tworzenia różnych „klubów 
amatorskich". Wśród problemów radjo- 
wych na pierwszy plan wysuwa się spra- 
wa krótkich fal i przenoszenia obrazów 
na odległość, 

Wśród problemów lotniczych najbare 
dziej emocjonującym jest w ostatnich cza 
sach problem „lądowania na dachach”, 
Rozmaite próby rozwiązania tego osłat- 
niego problemu wzbogacone zostały o= 
statnio nowym interesującym typem sa- 
molotu, który poruszany jest przy pomo- 
cy tzw. rotorów Flettnera i który może 
pionowo startować i tak samo opadać 
AA źmie pod ż 

ly się weźmie uwagę, że jeszcze 
przed 30-tu laty А urząd pa- 
tentowy odrzucił podanie o patent ma- 
szyny lotniczej, jako rzecz „śmieszną i 
niewykonalną”, widzi się jak olbrzymi 
postęp zrobiony został w dziedzinie lot- 
nmictwa, 

Kwestja wykorzystania energii slos 
mecznej doprowadziła do planu t, zw, ma 
szyny słonecznej, Siła, którą promienie 
słoneczne wywierają na każdą kwadrato 


wą stopę powierzchni ziemskiej, wynosi 


przeciętnie jedną siódmą siły konia pa- |poszkod 


rowego, Gdyby można zebrać  enertję 


cieplna, którą promienie słoneczne w po 
rze letniej rzucają na dach domu, uzys- 
kałoby się dostateczną jej ilość do ogrza 
nia tego domu przez całą zimę, Rozmai- 


аата 
KAMIL DENIS. 


— Dobrze, możecie odejść... — od- 
рагі sędzia, a zwracając się do pastu- 
cha, rzekł; — Proszę się do mnie zbli- 
ŻYĆ!» 

Idjota podszedł do stołu. 

— Zna pan ten przedmiot? — za- 
pytał sędzia, wskazując na fujarkę. 

— Moja fujarka!.. — ucieszył się pa 
stuch. Bardzo panu dziękuję, A ја my- 
ślałem, że już przepadła.., Gdzie ją zna- 
Jeziono?... 

— Tam, w pokoji... 

— No, по, no... Prawdziwy cud... 

— Skąd się wzięła ta krew na рай- 
skiej odzieży? — badał nadal sędzia. 

‚ — А to jeszcze od wczoraj. Ten 
pan — wskazał przytem na Pakułę — 
chciał mnie zamordować... 

— Kiedy? 

— Wczoraj w nocy... Pobił mnie do 

ntraty przytomności.. Aż mi się polała 
krew z nosa... 
f — Оп kłamie! — przerwał mu Pa- 
Kuła. — Proszę mu nie wierzyć!.. То 
jest ohydne kłamstwo!.. Po raz ostatni 
widziałem go wczoraj u mnie w hotelu 
w obecności panny Stefy, potem już go. 
еей nie spotkałetm.. 


Pan troszke buia..., 


Naszyjnik trupa. 


Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży, 


ci projektodawcy różnych wynalazków 
wykazują, iż ogrzanie domu ciepłem sło 
necznem wypadłoby o połowę taniej, 
aniżeli ogrzanie węglem, Gdyby zaś całe 
np. miasto przeszło do tego systemu о- 
śrzewania, koszta opałowe wynosiłyby 
jedną dziewiątą zaledwie obecnych, 

Konsekwentne wykorzystanie Жек 
słonecznego można sobie łatwo uzmysło 
wić, gdy się rozważy, iż ze wszystkich 
energji ciepła na ziemi, a to węgla, drze- 
wa, wody, wiatru i promieniowania słoń 
ca, połowa z górą јеѕі pochodzenia sło- 
necznego. Celem wykorzystania energji 
słonecznej przeprowadzono już dotąd cia 
kawe i rozmaite próby. Bardzo interesu- 
jące pod tym względem są doświadcze- 
nia inżyniera Marcelego Moreau, zrobio- 
ne w pobliżu San Francisco, Inżynier ów 
dzięki systemowi różnych szkieł powięk 
szających i małych reflektorów ‘zwier- 
ciadłowych, które wszystkie promienie 
słońca skupiają w jednym punkcie, uzys- 
kał temperaturę 8.000 stopni Cels. Przy- 
szłość wynajdzie może jakąś specjalną 
maszynę słoneczną, która całą energję, 
wydawaną przez promienie słońca, po- 
trali wykorzystać w sposób racjonalny i 
praktyczny. 


Głos przestępcy 


uwieczniony na płycie 
gramofonowej. 


Policje całego świata prowadzą dò- 
kladne rejestry zbrodniarzy, 

Obok albumu fotograficznego i szcze 
gółowego opisu postaci, przechowywa- 
пе są odciski palców, a obecnie przyby- 
wa jeszcze do tego zbioru płyta gramo- 
fonowa, utrwalająca głos przestępcy. 

Nowość tę wprowadziła policja an- 
gielska, a muzeum głosów okazało się 
bardzo przydatne. ү 

Przed kilku dniami zgłosił się pe- 
wien kupiec, na którego dokonano napa 
du bandyckiego. ~ 

Zaprodukowano przed nim w gramo- 
fomie kilkanaście płyt i w ich brzmieniu 
lowany rozpoznał głos zbrodnia- 


тта. А 

Utrwalanie głosu na płycie odbywa 
się zwykle w ten sposób, że przestępca 
nie wie, kiedy to się dzieje, inaczej mógł 
by zmienić {оп swej mowy. 
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— Ale, jeżeli pańska fujarka znala- 
zła się w tym pokoju, w takim razie 
pan tu musiał być wczoraj... 

— Poco?.. Poco miałbym tu przy- 
chodzić?.., ‚ 
— W celu dokonania kradzieży. 

— Ja miałbym kogoś okradać?.. Tu 
w willi?.,. 

— Tak, pan... A bojąc się, żeby pan 
na Jadwiga nie wzywała pomocy, uwa 
żał pan, że lepiej będzie zamordować 
ią odrazu!... 


Skandal szkolny w Bukareszcie. 


Nauczyciele, którzy wykładają nieznane sobie 


przed 


Przed niedawnym czasem bukaresz= | 


teńskie dzienniki zawezwały ministra о- 
światy Angelescu, aby działalność po- 
szczególnych sekcji ministerstwa poddał 
kontroli i wytoczył śledztwo dyscypli- 
marne pewnemu wysokiemu urzędniko- 
wi, który naraził państwo na szkodę 18 
milionów leji, 

Wezwanie to miało charakter ulti- 
matum, albowiem ministrowi oświadczo 
no wręcz, żę dzienniki są zdecydowane 
wywołać publiczny skandal, gdyby w 
przeciągu 48 godzin nie załatwiono tej 
sprawy. 

Minister Angelescu zignorował apel, 
wystosowany doń przez dzienniki, to też 
dziennik „Cuvantul* rozpoczął obecnie 
publikację swoich rewelacji. 

W artykule, odnoszącym się do tej 
sprawy czytamy; 

„Nie otrzymaliśmy od pana ministra 
żadnej odpowiedzi, a to z dwóch powo- 
dów. Po pierwsze pan minister sam nie 
wie o tem, co się w jego resorcie dzieje, 
a po drugie jest on w swoim własnym 


||malny — zwrócił uwagę 


ministerstwie osobistością drugoplanową 
i zależną. My jednakowoż nie możemy 
przemilczeć faktów, na które zwracaliś- 
my uwagę p. ministra, 

Mianował on profesorami języka 
francuskiego w ludowych szkołach 
który sekcję swoją uważa za zupełnie 
autonomiczną i robi nawet państwo w 
państwie. Nazwisko tego generalnego 
dyrektora brzmi Petre Оһіќеѕи, Ten pan 
niedawno ustanowił w Bukareszcie 90 


mioty. 


nowych posad nauczycielskich ponad о- 
znaczone maksimun, chcąc w ten spo- 
sób zapewnić utrzymanie swoim przyja- 
ciołom i przyjaciółkom. 

Mianował on profesorami języka fran- 
cuskiegocuskiego w Jxdowych szkołach 
bukareszteńskich ludzi, którzy wogóle 
języka francuskiego nie znają. Nawia- 
sem dodać należy, że w ludowych szko- 
łach rumuńskich język francuski nie na- 
leży do przedmiotów wykładowych. Ten 
dygnitarz obsadzał posady nauczyciel- 
skie ludźmi, którzy nigdy nie przygoto= 
wywali się do zawodu pedagogicznego. 

Mianował nauczycielkami gry forte- 
pianowej kobiety nie umiejące wcale 
grać na fortepianie. Obsadzał również 
posady nauczycielskie ludźmi, którzy 
wprawdzie posiadają pewne kwalifika- 
cje pedagogiczne, ale ich nie wykorzy- 
stują, bo pobierają tylko pensje, a nie u- 
czą wcale. 

Przez tego rodzaju nadużycia, pań- 
stwo rumuńskie poniosło szkodę w kwa 
cie około 18 milionów leji. 

Dalej dziennik bukareszteński wspo- 
mina, że pewien inspektor otrzymał na 
mieszkanie 300 tysięcy leji rocznie, a za- 
tem dwa razy, ile mu się legalnie nale- 

ało, 

Artykuł „Cuvantula* kończy się gro 
źbą, że w razie niezałatwienia tej palą- 
cej sprawy przez p. ministra, zostaną 0- 
głoszone dałsze szczegóły nadużyć w 
ministerstwie oświaty, 


Piją z pragnienia” benzynę 


zabłąkani pasażerowie auta na pustyni. 


Przed niedawnym czasem udało się 
25 pielgrzymów w podróż autem przez 
(pustynię, by na Bagdad i Beiruth udać 
się do Mekki, Auto prowadził belgijski 
szofer, a w obsadzie znajdował się taicże 
armeński mechanik. 
szofer oddał kierownicę Armeńczykowi, 
a sam zasnął. Gdy się zbudził, zauważył 
ku swemu przerażeniu, że mechanik dro 
gę pomylił, Dwa dni usiłował szofer zna- 
leźć właściwy trakt, lecz usiłowania je- 
go były nadaremne. Kilku pielgrzymów 
poszło z Armeńczykiem piechotą w po- 
szukiwaniu za właściwą drogą Podczas 


tej podróży umarł Armeńczyk z wyczere 
ania, Gdy w Beiruth zaczęto się niepo- 
koić nieobecności pielgrzymów, którvch 
już dawno oczekiwano, г słana samoiot 
ratowniczy, który wiesz:ie odkrył auta 


Podczas podróży |wśtód pustyni.: Teraz wysłano dwa nuta 


z Beiruth i te znałazły pielgrzymów i szo 
{ега w stanie zupełnego wyczerpania, 

W pustyni przechodzili oni straszne 
męki z powodu pragnienia, które aby u- 
gasić, pili benzynę, W stanie budzącym 
jpoważne obawy przewieziono nieszczę+ 
śliwych do szpitała w Amanie, 


La eaen OO TTE 
wszego wrażenia i przystąpił do dalsze-| Ta willa przynosi mi nieszczęściel... Tu= 


go badania, 


taj umarła moja żona, tu znalazła śmierć 


— Czy przyznaje się pan do winy ро- | Jadwigał... 


pełnienia morderstwa?... 

Idjota podniósł głowę: 

— Ja mam się przyznać?.. 

Wybuchnął głośnym śmiechem. 

— Dn zdaje się nie jest zupełnie nor- 
jeden z leka- 
rzy, 

— A może to jest zwykła symulacja?, 
— Nie, on naprawdę jest anormalny 
odparł generał. 
— Wyprowadzić go — rozkazał sę- 
dzia — Wyślemy go na zbadaniel.. Pan 
jest aresztowany!.. 


ROZDZIAŁ XIV. 
== 
Pożegnanie. 
Następnego dnia wszelkie formalnoś- 
ci były już załatwione, Sędzia śledczy 
skończył badanie, dwaj lekarze urzędowi 


Sędzia postąpił z idjotą tak samo jak |skonstatowali śmierć Jadwigi. 


z Pakułą. Zaprowadził go do sypialni 
Jadwigi i rzekł: 

"— Patrz pan!... 

Idjota krzyknął przerażliwie 1 za- 
krył twarz rękoma. 

— Nie chcę! Puśćcie mnie!... Puść- 
cie!... 

Zerwał się z miejsca i chciał uciec. 

Lecz powstrzymała go silna dłoń 
sędziego. 

— Spójrz. pan! — powtórzył groźnie 
sędzia, trzymając go za rękę, 

— Nie, nie, nie!.. Nie chcę!.. 

Tdjota padł na podłogę i począł wierz 


— Eeee... — skrzywił się pastuch. — | баё nogami, 


ldjotę pod konwojem wysłano do 
Lwowa, goście się rozjechali i w „Gizel- 
li“ pozostał tylko książę, generał i Ka- 
zimierz, którzy nie mogli jeszcze otrzą- 
snąć się z doznanych wrażeń, 

W willi zapanował ciężki mastrój, 
właściwy mieszkaniom, w których leży 
trup, czekający na pogrzeb. 

Wszyscy trzej siedzieli w milczeniu 
przy stole, 

— Cóż zamierzasz teraz uczynić? — 
zwrócił się generał do Bugajskiego. 

— Jutro odbędzie się pogrzeb... A po 
tem... 
— Dokąd wyjedziesz?... 

— Nie wiem jeszcze.. To zależy od 


Sędzia pozwolił mu ochłonać z pier-|Stefy„. Ale wyjedziemy stąd napewno... 


—  Możebyście przyjechali do Lwo» 
wa... Ja i doktór Kręgiel bylibyśmy талу» 
sze przy мази, 

Książę spojrzał na Kazimierza. Przea 
chwilę patrzyli sobie w oczy, Książę pier 
wszy nie wytrzymał tego wzroku i rzu- 
cił się lekarzowi w objęcia, wybuchając 
głośnym płaczem. Generał chrząkał nie- 
cierpliwie i bębnił palcami po stole. Nie 
umiał płakać. Kazimierz również пе 
płakał. Zacisnął tylko zęby i gładził rę- 
ką głowę księcia. F 

— Pozwól mi pan jeszcze. raz spoja 
rzeć na Jadwigę., — rzekł Kazimierz 
cichym głosem — chcę się z nią pożeś: 
паб... Dziś wyjeżdżam do Lwowa... 

— Jakto?.. Pan nie zostanie do jus 
tra?., Nie będzie pan na pogrzebie?... 

— Nie, nie mogę... Proszę tylko pos 
myśleć.. Dopiero wczoraj byłem z nią 
na cmentarzu, widziałem ją żywą i ta- 
ką szczęśliwą, a dziś na tem samem 
miejscu mam patrzeć па to, jak spusz- 
czają ją do grobu?., Nie wytrzymam te- 
go... Pan mnie zrozumie.. 

— Rozumiem pana.. Trudno, niech 
pan jedzie., — odparł złamanym gło- 
sem książę — Więc chce się pan z nią 
pożegnać?,,  Chodźmył.. Ach, gdy« 
by pan wiedział jak ona pana kochała!.. 

Generał drgnął, Na ustach Kazimie- 
rza zauważył uśmiech. 

Weszli do sypialni Jadwigi i zatrzys 
mali się na progu. 

Jadwiga leżała w ślubnej sukni na 
łóżku, obsypana kwiatami, Na szyi nosi- 
ła naszyjnik z pereł — podarunek gene- 
rała Tuchaczewskiego, Po obu stronach! 
łóżka paliły się wielkie żółte świece, 


1) 


W rolach głów.: 


HELENÓW 


ишинин 3 ORKIESTRY. 


Pierwszy europejski film CECILA В. de MILLA. 


GRZES 


A 
'DRAMAT WSPÓŁCZESNY. 


ELZBIETA PINAJEFF, HANS MIRENDORF i ANGELO FERRARI. 


— Przepych życia wielkoświatowego i ponura cisza murów klasztoru. — 
Film o olśniewających efektach kinowych. Szczeble karjery pięknej kelnerki, 


zerwony Pirat 


Oszołamiające przygody nowoczesnego „błędnego rycerza.“ 


Niedziela, 


Ptaki i zwierzęta także „mówią 


W roli tytułowej ROD la ROQUE. 


Wspaniała, pełna olśniewających efektów groteska. 


aLETNIA REDUTA PRASY. 


Igrzyska Olimpijskie — Wielka Tombola — Święto Pieśni — Corso Kw'atowe samochodów — Autorakieta — Mecz grubasów 
z chudziakami — Walka kwiatowa na gondolach — Ognie bengalskie — Zabawa dziecięca — Divertissement baletowe — 


3 ORKIESTRY. 
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Swiaf zwierzęcy porozumiewa się z sobą za pomocą różnych sposobów. 
Istnieje nawet „esperanto“ zwierząt. 


Czy zwierzęta wogóle DRAWA — 
p znany przyrodnik, profesor mona» 
ki dr. Bastion Schmid w świeżo og- 
łoszonej rozprawie. А jeśli tak, to czy 
mowa zwierzęca może być porównana 2 
łudzką? 

— Zwierzęta mówią! — utrzymuje t= 
czony monachijski, ale mowa akad 
niczo jest różna od | lej. 


MIMIKA MRÓWEK, 

Pod względem formalnym uchodzą 
pewne podobieństwa między mową ludz 
ką a zwierzęcą, Również i zwierzęta ma 
ją wymowę gestów i wymowę dźwięko- 
WR, 

Wśród zwierząt bezkręgo: prze- 
dewszystkiem u mrówek spotykamy nie 
zwykle rozwiniętą wymowę gestów; do- 
konuje się ona przy pomocy  macków, 
Całe współdziałanie wszystkich jedno» 
stek w „państwie" mrówek opiera się о 
gestykulację. Przy pomocy uderzeń mac 
kami „mówią” mrówki do siebie, podają 
sobie różne wiadomości, wzywają się na. 
wzajem do wykonywania różnych czyn- 
ności, jak zmiany kierunku marszu, na- 
tarcia na wroga, ucieczki i innych „roz- 
kazów” czy „doniesień“, 

Uderzenia czułkami ostrzegają przed 
niebezpieczeństwem, zwracają uwagę na 
transport żywności do mrowiska itd. Ву 
jednak wszystkie te doniesienia były zro 
zumiałe, muszą uderzenia mackami być 
raz bardziej silne a raz słabsze, a dalej: 
muszą następować w różne miejsca, a 
więc w czoło, oba boki głowy itd, 


NAJEŻONE WŁOSY JAKO WYPOWIE 
DZENIE WOJNY, 

U bardziej rozwiniętych zwierząt. spo 
tykamy daleko posuniętą właściwość wy 
rażania swych „myśli” przy pomocy że- 
stykulacji, Przypomnijmy sobie jak to na 
gle jeżą się włosy psa, gdy spotka nagle 
„wroga* w postaci drugiego psa, albo 


H г б ке | 
jak pióra się rozczapierzą па „rozgnie- | 


wanym" koglicie, Stany uczuciowe i afe 
kty zostają w tych wypadkach uzew- 
nętrznianie z dziwną jednostajnością. Bo 
wszystkie koty, psy, lisy, koguty itd. 
reagują w podobnych warunkach w idea 
tyczny sposób. 


(doskonale sygnał ten 


Ale te zwierzęta mają nietylko wy- 
mowę gestykulacji, Mają one już rów» 
nież i dźwiękowy sposób uzewnętrznia” 
mia swych „uczuć i myśli” i prychają, 
szczekają, warczą, gdakają itd, 

KONWERSACJA OWADÓW, 

Wydawanie dźwięków jest właściwo 
ścią zwierząt wyższego rzędu. Lecz spo- 
tykamy je również i u zwierząt niższych 
gatunków. 

Owady również „mówią* — ale rie 
ру pomocy organów głosowych. Dżwię 
ki wydają bez krtani (której nie mają wo 
góle).  Brzęczą, a dźwięki te dobywają 
przez pewne skoordynowane ruchy róż- 
nych organów. і 

„Głos”, dobywający się z krtani, po- 
czyna się РЕА е i ssaków, A- 
le rzecz dziwna: ptak ma większe boga- 
ctwo głosowe niż zwierzę ssące; głos 
жер jest też bardziej zdolny do modu- 
lacji niż ssaka, ' 

Bardzo znamienne jest również, że 
głos nie jest wcale u zwierząt oznaką 
inteligencji. A więc np. bardzo mało in- 
teligentne zwierzęta, jak np. kury, mają 
niezwykle obfite bogactwo dźwięków, 
zaś bardzo inteligentne ptaki np. jastrzę 
bie i orły o więle mniej mają do dyspo- 
zycji dzwięków od innych zwierząt, 


ESPERANTO ZWIERZĄT. 


Mowa zwierząt zrozumiała jest nie- 


tylko dla należących do jednego gatun- | 


ku, ale również i dla inych gatunków, 
Oczywiście jeśli pies zaszczeka, to roz. 
różnia drugi pies w oddali, czy oznacza 
{о radość, czy ból, czy oburzenie. Ale 
у ostrzegawczy jaskółek kruków, бє 
si, kur itd, rozumieją nietylko członko- 
wie rodziny i ptaki. tego samego, gatun= 
ku, lecz również i zupełnie inne Sarze 
ta, Gdy np. kura gdacze ostrzegawczo, to 
rozumieją inne 
zwierzęta; bek owcy zalęknionej dociera 
do świadomości innego gatunku zwie- 


rząt, А 
ZAPAS SŁÓW PSA. 
Czy zwierzęta rozumieją mowę ludz- 
ką? Nie ulega wątpliwości, że rozmaite 


|zwierzęta przyswajają sobie pewien za: 
lpas naszych wyrazów, Znamy to z prak- 


tyki u zwierząt pociągowych lub u psa, 
Naogół jednak przeceniamy bogactwo 


2-0 „ Wieki podwójny program! 


Szalony rozmach inscenizacji. 


SĘ 


HELENÓW 
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Go usłyszymy przez radjo 
dziś, w niedzielę 
10-go czerwca? 
WARSZAWA. 


1015 == Transmisja nabożeństwa z Wilma 
12,00 — Syznał czasu, hejnał z wieży marjackiej 


w Krakowie, komunikat łotniczo-meteorologicz= 


ny oraz пайргойгат, 15.55 — Komunikat miete- 
orologiczny oraz nadprogram. 17.00 — Koncert 


5 ją [роршагпу. 1830 — Rozmaitości. 19.10 — Ode 
wyrazów, zrozumiałych dla zwierzęcia, | czyt p, t. „Nad Adriatykiem", 19.35 — Odczył 
Są np, ludzie, którzy mniemają, że psy р, t. „Czynnik organizacji w gospodarstwie dos 


rozumieją całe zdanie, Tak nie jest, Zwie 
rzę roziinie tylko kilka wyrazów, i to 
tych, które je osobiście interesują. Zresz 
tą zwierzę zwraca głównie uwagę na in- 
tonację i na gestykulację; z tego właśnie 
więcej się  dorozumiewa niż z samych 


INSTYNKT А ROZUM, 


We wszystkich gestach i dźwiękach 
zwierzęcych należy zawsze _ rozróżnić, 
czy dokonują się instynktownie czy świa 
domie. Jeśli przyciśniemy stopę psa, za 
skowyczy, Dźwięk ten dobędzie się 
ak samo instynktownie jak u człowieka, 
któregoby to samo spotkało. Instynktow 
nie człowiek wydaje okrzyk, gdy np. 
niespodziewanie pada do wody, popa- 
rzy się itd. Dopiero potem rozum е 
mu wybrać odpowiedni wyraz: „Ratun« 
и!" lub „Ogień”!l tej drugiej części ak- 
cji, tego rozumnego, świadomego dobie- 
rania wyrazu do odpowiedniej sytuacji u 
zwierząt niema. Nawet u małp, których 
anatomiczna budowa uprawniałaby właś 
ciwie do mówienia. 

A jednak nigdv u nich nie spotykam 
określeń na przedmioty konkretne lu 
abstrakcyjne, żądneżo odmieniania po- 
szczególnych dźwięków. 

Zwierzęciu brak zdolności twórczych 
w dziedzinie słowa. 


mowem*. 20,15 — Koncert 
Jekka. 22.00 — Sygnał czasu 
czo-meteorologlczny. 


pularny, muzyką 
komunikat lotni» 
22.05 — Komunikaty РА. 


T-a. 22,20 — Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogratn. 
tanecznej. 


22,80 — Transmisja muzyki 


AE 


Przy obstrukci, zaburzeniach trawienia, 


Mowa ludzka jest |zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i 


tworem rozumu/ A tego właśnie zwierzę ogólnemu niedomageniu, zażywa 51% rano nacz= 


|ciu brak. „Mowa zwierząt jest ściśle zwią 
zana z interesami witalnemi i tkwi w in 
stynictach. Nie jest ona w stanie wznieść 
„się ponad nie, 


ezo szklankę wody gorzkiej „Franciszka Józefa", 

| Na podstawie doświadczeń dokonanych w klini= 
kach chorób wewnętrznych, wodą Franciszka- 
Józefa jest jedynym i najskuteczniejszym środ- 
kiem przeczyszczającym. Żądać w арі. 1 dros. 
ЖЕЛЕР ET EE TE Z WERE НАЗНАЧАЯ 


Rok 1927—rok tragiczny. ` 


Statystycy stwlerdzają, 12 na taką nazwę 
zasługuje r. 1927 Od du. I-go Stycznia do 12 
lipca tego roku, czyli w przeciągu 196 dni, wy 
|darzylo się 136 katastrof atmosterycznych, 
| wśród których 38 cyklonów, 37 powodzi, 6 wy- 
huchów wulkanów itd. Kataklizmy te spowodo- 

iwałv: 2.671 sahbitych, 9.849 ramnych. 4 miasta 


zniszczonnych, 16,845. domów zburzonych. Sta: 
tystyka ta nie obejmuje trzęsienia ziemi, które 
w maju zeszłego roku zbyrzyło trzy miasta w 
Chinach: Slsianz, Liangschan 1 Ruland i pociąg 
nęło za sobą 100.000 ofiar w ludziach, ani też 
strasznych powodzi w Indjach, Chinach i w } 
Algierze. 


Przed międzynarodowem spotkaniem 


New Могк-ё бах. 


Јака jedenastka footbalowa bronić będzie barw Łodzi 


Jutro Łódź sportowa będzie świad- , 
kiem pierwszego  międzymiastowego | 
spotkania w r. b. i to w dodatku z ze- 
społem zagranicznym. 

Kto będzie bromł barw Łodzi prze= 
ciwko New Yorkowi? Oto pytanie, któ 
A leży na ustach sportowców całej 
Łodzi 


Kapitan związkowy Ł. Z. O. P. М-и 
p. Aleksander Stencel, dotąd bezczyn- 
ny w swej roli stanie teraz przed niela- 
da zadaniem zebrania jedenastki repre- 
zentacyjnej naszego grodu і to najsil- 
niejszej, któraby godnie reprezentówa- 
ła Łódź piłkarską, 

Najtrudniejsze bodaj zadanie będzie 
miał p. Stencel z linią ataku, która to 
część zespołu szwamkuje zarówno u Tu 
rystów jak i Ł. K. S-u. А 

Dlatego też kapitan związkowy bę- 
dzie zmuszony zajrzeć również do kla- 
sy A, by stamtąd wyciągnąć najlepsze 
bór 

eśli chodzi o kierownika napadu, to 
„przyznać trzeba otwarcie, że takowe- 
go Łódź wogóle nie posiada. . Ostatnie- 
mi czasy Cyll z Е. К. S-u przesunął się 
na tę pozycję, ale czy sprosta оп zadar 
fiu kierowania reprezentacyjnym ze- 
społem, to wielki znak zapytania. 
każdym razie Cyll jest dziś jedy- 
nym odpowiednim graczem na tę po- 
zycię. М 

О wiel łatwiej przedstawia się nato- 
miast sprawa z pozycją prawego łącz- 
nika. Dobrych prawych łączników jest 
dziś w Łodzi kilku, wystarczy jeśli wy- 
mienimy Fierbstreicha, Segala, albo Mil- 
lera z Orkanu. 

Piqhwszeństwo ma tu Herbstreich, 
napastnik wypróbowany w wielu bo- 
jach, rozporządzający wspaniałym star- 
tem i ostrym strzałem. 

Z obsadzeniem pozycji lewego łącz- 
nika sprawa przedstawia się o wiele 
trudniej. Stolarski, Jańczyk, Bałczew- 
ski i Moskal — oto czterej kandydaci. 
których każdy posiada więcej wad, ani- 
żeli zalet. 

Najodpowiedniejszy do reprezentacji 
byłby Bałczewski, za którym przema- 
wia rutyna i odwaga. 

Przy Cyllu, który potrafi w odpo- 
wiednim momencie wysłać łącznika w 

s „a: Bałczewski może mieć pole do po- 
iSi. 


W linji ataku pozostały jeszcze nie- 
obsadzone pozycje skrzydłowych. Na 
meczu czwartkowyin Herbstreich wy- 
kazał wcale niezłe zgranie z Segałem, 
z drugiej znów strony nieźłe kombino- 
wali Węglowski i Durka. 

Jeśliby więc wstawiono do reprezen 
tacji Herbstreicha, to na prawem skrzy- 
dle chętnie widzielibyśmy Segała, któ- 
ry każdorazowo potrafi gotować піе- 
spodzianki, 

Nie o wiele łatwiej przedstawia się 
Sprawa z pozycją lewoskrzydłowego. 
Mamy dwóch kandydatów Ślędzia i 
Frankusa. Za pierwszym przemawia ru- 
tylia, za drugim młodość, werwa. 

Z pomocą sprawa jest o wiele tla- 
twiejsza, Na środku Weliszek iest bez- 
konkurencyjny. Gra on z meczu па 
mecz lepiej, a w czwartkowym spotka- 


niu wykazał ponownie swe nieprzecię |С 


tne wałory piłkarskie. 

Na pozycji prawego pomocnika nie- 
zawodnie тата Kulawiak, gdyż bez- 
konkurencyjny Kahan, wskutek. kontu- 
zji musi jeszcze odpoczywać przez kil- 
ka tygodni. 

Lewa pomoc ma 2-ch kandydatów 
Hinca i Jasińskiego. 

Za Fincem przemawia ładna współ- 
praca ze skrzydłem oraz zgranie z Wie: 
liszkiem, za Jasińskim — umiejętna tak- 
tyka defenzywna. 

Na obronie najprawdopodobniej uj- 
rzymy Gałeckiego i Kubika Aleks., (Ka 
raś gra w Warszawie), w bramce Кар- 
poporta. 

Ostatecznie w ten sposób wyobra- 
żamy sobie skład reprezentacji łódzkiej 


Bramka: Карророгі: obrona: Gate- 
cki Kubik Al; pomoc: Kulawiak, Weli» 
szek, Jasiński, atak: Segał, Herbstreich, 
Cyll, Bałczewski, Śledź. lub: 

Bramka: Rappoport (ewent. Mila), 
obrona: Gałecki, pomoc: K u- 
lawiak, Weliszek, Hinc; atak: Durka, 
Segal, Herbstreich, Cyll, Frankus. 

Jakby nie wypadł wybór jedenas- 
tki, шашу że wybrańcy Łodzi godnie 
bronić będą barw swego miasta, zaś 
fachowa ręka kapitana związkowego p. 
Stencla daje rękojmię, że zespół będzie. 
jaknajlepiej dobrany. 

Stef. 


АТРИ = z 66 
зз Сеа“ ~ „аа 
oto okrzyki, które bezustannie rozlegały się na meczu 
Urugwaj — Włochy. 


Półfinałowa wałka między Urugwa- 
jem i Włochami zakończyła się niezna- 
cznym i przyznać trzeba bardzo szczę- 
śliwym zwycięstwem 3:2 mistrzów po- 
przedniej olimpjady. 

25 tysięcy widzów zebranych w sta 
djonie olimpijskim miało możność oglą- 
dania niezwykle zaciętej walki, zakoń- 
czonej honorową kapitulacją europej- 
czyków. 

PIERWSZA BRAMKA. 

Urugwajczycy, którzy wystąpili bez ` 
Narazziego, wykazują już w pierw- | 
szych minutach swój wysoki kunszt pił- 
karski. Włosi zda się pragnęli poznać 
w pierwszych minutach siły przeciwni- 
ka i dlatego wyraźnie się na początku 
oszczędzali. 

Mimo to, już w 8-еј minucie mają 
włosi bajkową okazję do zdobycia bram 
ki, lecz lewy łącznik z kilku kroków 
strzela w aut. Niebawem znów okazja! 
dla włochów, tym razem umiejętnie wy 
korzystana. 

Śfodek ataku Italii Shiavio bajecz- 
nym strzałem w róg zmusza bramkarza 
Urugwaju do kapitulacji. Niebywały en- 
tuzjazm na widowni. Okrzykom i bra- 
wom niema końca. W szeregi urugwaj-! 
түт? zakrada się silne zdenerwowa 
nie. 

Włosi wykorzystują chwilową depre 
się przeciwnika i często zagrażaja bram 
се uruewaiczykówa 


i 


WYRÓWNANIE. 

Przedstawiciele Mussoliniego dyk- 

tują grze swoje tempo, lecz urugwajczy 

kom przychodzi z pomocą bramkarz 
Włochów Combi, który 

w 17 minucie możliwą do obrony piłkę 

wypuszcza z rąk i skóra wtacza się do 
bramki. 

Zwolennicy Urugwaju szaleją z rado 
ści. Na trybunie niebywała wrzawa. 
Dochodzi do burzliwych scen, między 
zwolennikami jednej i drugiej partji. 

Nadspodziewany sukces dodaje uru- 
gwajczykom dużo otuchy i rzeczywiś- 
cie ujmują oni teraz inicjatywę w swoje 
ręce. 

Rezultatem przewagi urugwajczyków 

są dwie dalsze bramki w 28 i 32 minu- 

cie oraz cały szereg niewykorzysta- 
nych sytuacji. 

Ostatnie 5 minut pierwszej części za 
wodów należą do włochów, którzy pod 
bramką tracili kompletnie głowę. 

Po zmianie stron włosi przystępują 
do walki z nowym zapasem sił, dążąc 
za wszelką cenę do polepszenia wyni- 
ku. Udaje się im to 

dopiero w 15-ej minucie. 
Pod bramka Urugwaju piłka wędruje od 
głowy do glowy graczy, grzeznąć wre 
szcie w siatce. Znów entuzjam па wi- 
downi. 
„Шайа“, Italia“ — oto okrzyki. 


Polska 


"Polski Związek Piłki Nożnej reprezen 
towat р. Т. Kuchar ze Lwowa. Ogółem 
reprezentowanych było 29 państw. 


sprawa uregulowania zasad amatorstwa, 
została znowu ustnięta na cały rok. Wy- 
brano specjalną komisję, która па najbliż 
szy kongres ma przygotować odpowied- 
(nie, wnioski, W sprawe tei ścierają się 
dwa prądy. Jeden, zą którym stoi An 
glja 1 państwa skandynawskie—hołdują- 
cy bezwzęlędnemu amatorstwu. drugi za 
stępowany głównie przez narody romań 
skie—wprowadzający zasadę zwrotu и. 
traconych zarobków. ж 

Z drużynami Anglii, które ostatnio wy 
stąpiły z Е. Т. Р. А„ pozwolono grać 
nkom Р. І. Р. A. ale za specialnem 
zezwoleniem. Jest to powrót do stosun- 


Najważniejsze zagadnienie Jakiem jest| 


r K ө е 
weźmie udział 
w rozgrywkach footbalowych o рићаг środkowo- 
europejski. 


Od 24 do 26 maja obradował w Am- 
sterdamie doroczny Kongres Międzyna- 
AE Związku Piłki Nożnej (F.I. F. 


tę wybrano dla uniknięcia grożącemu w 
przeciwnym razie rozłamowi. 

Od roku 1930, uchwalono rozgrywać 
mistrzostwo świata. Niemcy zniosły boje 
kot zawodowych drużyn Austrii, Cze- 
chosłowacji i Niemiec. 

W. ciągu kongresu delegat Polski za- 
łańwił szereg spraw, dotyczących пат 
szych stosunków międzynarodowych. 
Т tak, mecz ze Szwecją ustalono ma 1 Hip- 
ca r. b. w Królewskiej Hucie, | 

Od przyszłego roku zaczna się roz« 
grywki amatorskich drużyn reprezen= 
tacyjnych Austriji, Czechosłowacii, We- 
gier ў Polski o puhar środkowo-europej« 
ski. Jedna serja rozgrywek trwa dwa 
lata, a więc każde państwo gra z każ» 
dem jednego roku na własnym terenie, 
następnego na obcym, Polska weźmie u. 
dział w ogólnosłowiańskim świecie pił. 
karskiem w dniach 26, 27 і 28 paździere 
nika r. b. w którem uczestniczyć będą 
Bułgaria, Czechosłowacja, Jugosławia й 


ków panujących przed kilku laty. Drogę | Polska. 


Коѕгторошапа. 


Ciekawostki sportowe z szerokiego świata. 


Olimpjada tegoroczna odbywa się, jak 
wiadomo, w Amsterdamie, W cztery lata 
później miejsce walki „narodów” będzie 
Los Angelos. Mimo, iż od 1936 r. oddzie- 
la nas nie mniej niż 8 lat, cały szereg 
państw, a przedewszystkiem Niemcy, 
Szwajcarja, Egipt, Hiszpanja, Włochy, 
Brazylja i Węgry starają się, by Olimpja- 
da odbyła się w granicach ich państw, 
|Te przedwczesne starania wyraźnie wska 
zują na rolę przyszłych olimpjad. Komu 
przypadnie zaszczyt organizowania tur- 
nieju olimpijskiego, zadecyduje najbliż- 
szy kongres Międz. Kom. Olimp, który 
odbędzie się od 25—27 lipca w Amster- 


damie. 


ж 

Uchwałą Międz. Zw. Р. N, („Fifa”) 
została Anglja skreślona z listy członków 
i tym samym państwa, należące do Fify, 
nie mogą rozgrywać meczów z brytyj- 
czykami. Ten stan rzeczy wywołał nie- 
zadowolenie w różnorakich państwach 
europejskich, które utrzymywały zażyłe 
stosunki z wyspiarzami, лаш tego 
niezadowolenai jest wspólny memorjał, 
podipsany przez przedstawicieli Danji, 
Szwecji i Norwegii, wysłany do Fify, W 
„mocie'* wymienione państwa proszą o 
zniesienie zakazu, gdyż brak łączności z 
piłkarzami angielskimi przyczyni się do 
upadku piłkarstwa'. Dotąd Fila nie od- 
powiedziała, spodziewać się jednak na- 
leży stanowiska деней; 

s 


Przed niedawnemi czasy stenotypist- 
ka angielska miss Gleitze przepłynęła 
cieśninę gibraltarską, mimo kilkakrot- 
nych niepowodzeń, śladem dzielnej 
miss" idzie obecnie członkini „Hakoa- 
hu” wiedeńskiego Раша Frantze (z męża 
Desi), która swego czasu reprezentowała 
Austrję w najrozmaitszych zawodach 
СЕН АСЬКЕ УНР АШПАЙ 
bezustannie unosiły się nad boiskiem. 
Zachęceni temi okrzykami włosi prą 
z całych sił naprzód, tak że Urugwaj 
zmuszony jest całą niemal drużynę ścią 
gnąć do tyłu, by utrzymać wynik. 
Nadludzkie wprost wysiłki włochów nie 
zostają iednak uwieńczone dodatnim 
rezuitatem, i sensacyjny ten mecz koń- 
сту się porażką synów Mussoliniego, 
Zawodami kierował holender p. Ei- 
mers, który miał niezwykle utrudnione 
zadanie, ze względu na bardzo ostrą 


grę. 

Np. do pauzy sędzia podyktował 18 
rzutów wolnych przeciwko włochom i 
4 przeciw Urugwajowi. 

O zwycięstwie. urugwajczyków zade 
cydowała ich wspaniała kondycja fizy- 
czna i technika. 

Podporą drużyny włoskiej byli Cali- 
garis i Janni, 

Na skutek powyższego zwycięstwa 
Urugwaj stanie do walki finałowej prze 


które |ciwko Argentynie, 


pływackich, celując zwłaszcza w konkue 
rencji stylem grzbietowym. Od kilku lat, 
w związku z zamążpójściem, Paula od- 
sunęła się od życia sportowego i oto 
„podpingowana* sukcesem Gleitże, po- 
stanowiła również stanąć do walki z groż 
nym żywiołem, Frantze rozpoczęła już 
trening pod kierunkiem znanego długo- 
dystansowca Sterna, który pozatem Ье 
dzie towarzyszył dzielnej pływaczce 


Czas „р ywania" cieśniny Gibraltaz 
skiej, 


Bułgarja żywo i intensywnie przyga« 
tawiała się do  obesłania olimpjady w 
Amsterdamie. Ze wszech stroń na rzecz 
funduszu olimpijskiego napływały liczne 
ofiary, świadczące о wielkiem zaintere= 
sowaniu losami ekspedycji. Jak wiados 
mo, Bułgarja została nawiedziona trzę* 
sieniem ziemi, które wywołało okropne 
spustoszenie, Licząc się z smutnym sta» 
nem kraju, postanowił Bulg. Komitet O- 
limpijski zrezygnować z udziału w igrzy= 
skach Olimpijskich i wszelkie sumy, znaj 
dujące się w kasie Komitetu, oddać na 
rzecz ofiar чеш ziemi. 


Donieśliśmy już swego czasu о wspa* 
niałem zwycięstwie Delaneya nad Schare 
keyem w eliminacyjnym meczu bokser« 
skim, Obecnie komisja bokserska Nowe= 
бо Jorku otrzymała cały szereg listów z 
doniesięniem o nieuczciwym przebiegu 
walki, W związku z tem komisja bokser= 
ska ma przeprowadzić śledztwo, Jak nam 
donoszą, w pewnych sferach krążą wia» 
domości o niepokoju wśród boolkmache= 
rów, którzy ponoć grube sumy zarobili 
na omawianym meczu, „pewnym“ danym 
o klęsce faworyta Scharkeya. 


W angielskich mistrzostwach pilkar 
skich ligi zawodowej liczą się z szaloną 
ofenzywą faworyta Hudderslielda, który 
ро klęsce w walce o puahr, miał wszel» 
kie dane na to, aby јако rekompensatę 
zdobyć tytuł mistrza IW. Brytanji, Tym- 
czasem wszelkie przewidywania spełzły 
na niczem, gdyż już na meczu z kaodyda- 
tem do Il-ej ligi Schefield United, Hud- 
dersfield był drużyną słabszą i poniósł 
zasłużoną klęskę 1:0, стопе się mi: 
to nadal z Huddersiieldem, gdy oto Aston 
Villa bez żenady odprawił ich z kwit- 
kiem 3:0. W {еп sposób Huddersfield 
stracił już wszelkie szanse na tytuł mi» 
strzowski, oddając go Evertonowi, Ро, 
dwójna klęska Hudedrsfielda i w grach 
о pubar i mistrzowskich wywołała zro: 
zumiałe rozgoryczenie w szeregach jej 
członków, którzy ponoć mają rozpocząć 
5-cio tygodniową pokutęl! 


Przechodząc przez ulicę 


Tozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


т. б. 


EXPRESS" 


Nowy program Ne 2, Nowy program Ne 2. 


„i PANA TEŻ 


Wielka rewja w 2 częściach, 15 odsłonach, D-ra Pietraszka, Refrena, Domara, Toma i in. 


cz. l. £ Proog sos sa « « n 2 + + 1-2 р, J Boroński 
2 IRR: ze Stambtiłu* scena baletowa . p. Halina Zabojkina 1 zespół baletowy 7 


3. „Miłość” piosenka S. Boylina „ . . p. M. Korska 

4. „Człowiek nie jest z drzewa" . . . pp. Janina Масћегзка, Wł. Szczerblec-Macherski, J. Borofski 1 M. Halicz. 
sketch przeróbka z Czechowa 

S „Boby” o . . « « 2 | . 

6. „Krawiec z Pleprzowej” D-ra Piotraszka 

7. „Piccolo 1 subretki* . „ . « . » 


8. „Volta“ sketch Carlsona tłum. Toma . 
S „Tramwaf* s « « + « 2 2 «4 2 
10. „inspekcja sanitarna* D-ra Pletraszka 
11. „Chopla” balet . - + » » . 
12. „Sad“ D-ra Plotraszka . 
18. Wyścizasy* Domara . . 
14 „l pana też” , « s 6 
15. FINAŁ. „ » « » a > 


Zapowiada p. Jerzy Boroński. 


„sólo p. fialina Zabojkina 
pp. R. Gierasleński, J. Boroński 1 M. Halicz 
p. Halina Zabojkina 1 zespól baletowy 
w» p. J. Macherska, Wł. Szczerblec-Macherski 1 М, Halicz 
p. M. Korska 
рр. J, Boroński I Wł. Szczerbiec-Macherski 
p. Anna Zabojkina I zespół baletowy 
. pp. Me Korska, J. Boroński i M. Halicz 
. рр. R. Gierasleński, WŁ. Szczerblec-Macherski, Haficz 1 nnl, 
. p. M. Korska, Wł. Szczerbiec-Macherska 
. cały zespół 


Orkiestra pod k'erunkiem p. L. KANTORA, 


Dziś 5 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. 


9 Mistrz maski „Człowiek o stu twarzach" 
LON GH ANEY w sensacyjnym dramacie z życia „Bzłowiek hez nóg” 


człowieka, opanowanego żądzą 

nieludzkiej zemsty p. tz m 
UWAGA: Kilka miesięcy temu w GRAND-KINIE demonstrowany był NA z LON CHANEYM р, t: „CZŁOWIEK р КАК”, 
tak że nic wspólnego niema z obecnym obrazem. 
2) Niepospolita artystka 


światowej sławy Bele Daniels Go ya puma „Щй uel W Taksio“ r 


werwą i szalonym ре 

{аге p. 4, 
UWAGA: Treść tej farsy odpowiada identycznie treści komedji „Codziennie о piątej" która obecnie z wielkiem powodzeniem grana jest w teatrze Kameralnym 
'oczątak seansów о godz, 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o godz, 1-ej. 


бы 
LECZNICA 


Nowy rozkład jazdy | "=С=МСА 


ŁÓDŹ - KALISKA, 19,02 — do Płocka przez Kutno styczny przy Górnym Rynku 
1,46 — z Warszawy osobowy. 19,11 — do Ostrowa, osobowy асл лы 294, tel. 22-89 


Ostatnie 2 dni! 


Rekordowy podwójny program 
-y eh „A 


Doktór 


Klinger 


jaz, elektryczność, 


агат, Wiadomość 


bjanie- | Choro! ene: |: 

2,47 — z Poznania osobowy 19,20 — do Łowicza  „ bry CA chorych Mirra WSR” skorna lw śródmieściu od- 
6,29 — z Poznania pośpieszny 20,00 — do Łasku „ (wrazie bach wszystkich specjalności) od g.| # włosów Jam na letnie mie- 
6,43 — z Krakowa i Katowic, potrzeby) lu rano do 7-0) po poł. Szczepienie leczenie lampą | siące małżeństwu 

osobowy 21,00 — do Kraki Katowic ospy, analizy (moczu, kału, krwi; kwarc, lub резусу kaja Ў 

р takowa i Katowi piwocin etc.) operacje, opatrunki, [Andrzeja Nr. 2 |50007; „Zgłoszenia | tramwajem zgler- 

6,59 — z Poznania i Katowic, 21,56 — do Poznania, pośpieszny, bub 432/21“ do adm, |ekim, tezy minuty od 

osobowy ү " ŁÓDŹ — FABRYCZNA Porada 3 zdote loeb zm „a (Republie. 30 [przystanku pokola 
1,46 — z Łowicza i Katowic, Prz Wizyty na mieście. d 130-280 dla Pań 

osobowy 


jazd: 
1,48 — z Koluszek osobowy Zabiegi 1 operacje od umowy. Kaplete |od 6—8 dla Panów Plac Wolności Przy 


йаа! | 
azja; 


świetlne. Naświetlania 1 kwar- s 
2% A үй онаа przez Kutno 20 уу » m R е" Eioktryzacjh Zęby УС i Pie СА Бы тА 
10025 сае " 950 = » н sztuczne, korony Bi platynowe ~ ЇЇПЇШЇ 
1101 — ze Lwowa Ж 740 — С r W niedziele r święta do godz. 2'poip.|, DF mód. 1 кеш 
12,23 — z Warszawy Lim. (w ponie- 8,40 — ZOE ZOOTY WOZY 4 е wszysąkich” ga- |zaraż informacie od 
działki, МОУ i piątki) 9,50 — z Częstochowy osobowy |} l ЇЇ tunkach i kolorach. |godz, 2—4 1 8— 
12,46 — 2 Warszawy osobowy 11,10 — z Koluszek к Кано бина Кин эю АЯ. { U У ке ЖЫН 
1 tygodniowo w wielkim wyborze ubrania BK TRACI nt II pięt 
3,10 — z Poznania przez Kutno 12,45 — z Koluszek „ oraz płaszcze męskie, damskie i dzie” 1) Wschodnia 1! тейм экз ч 
13,20 — z Poznania c 13,30 — ze Skarżyska рз cinne poleca Jieryczne | ріс[оме 0" Фе stonecz- 
18,15 — z Koluszek 14,40 — z Koluszek fotstantyooaska 12. |poprz. of II piętro pokoje luksu 
х Б Tol 55-52 jad 10—14 1 3—7. sowo umeblowane z 
1 ch а гае, (w ponie- PE — 2 Koluszek „ li, se 51 pddzielnem weit- 
18,50 — z Poenis Owy 1848 — z Koluszek > E ul diówna 6 Posady Й nem irostowym do 


arya 
18,55 — z Łowicza * Wypożyczanie smokingów.  Przyjmowa [Ola Gato et "тое żę e 


19,55 — z Tarnobrzega ә mia ы, 


20,45 — z Płocka przez Kutno 20,00 — z Warszawy. pośpieszny 1 Maja 1, m. 17, 10 
2145 — z Warszawy w 20,28 — z Koluszek ИШИ. [рен ишы ньш 
22,05 — z Łasku (w mia- 21,25 — z Koluszek (w niedziele i ‚ ; ukończyć kursa fa Кё] kawalerski 
rę potrzeby) święta, Pończochy jedwabne Doktór. йү Жылы, ү CRY CH 
23,12 — z Warszawy pośp. 21,58 — z Koluszek (w mlarę potrie- ini Иа Mech 3 12 
2325 — z Ostrowa, osob, by). tine мйне aktowe гъ», |$ КГ култ КЪ 
{л T N Оаа, przy muje do reperacji, ||, chorób |tovaie: оын Й zozma і 
0,05 — do ОРДА A Kutno 15 — do Koluszek ul. 6-go terpnia 76, Ш piętro, || skórnych i wene-  rachunkowyści kur а 
h! rE U m » h jeckiej órespon= 
2,01 — do Poznania, osobowy: 640 ж, ео уе кун! ЧОНДАН ҮШҮ 10, [ча handlowej ЖЕЛЕ 
3,03 — do Warszawy А — dó Warszawy pośpieszny 0 1 медора, паша [Janina Neuman 


6.38 — do Warszawy, pośp. 
1,16 — do Warszawy, osobowy 
8,00 — do Ostrowa „ 
8,30 — do Koluszek 
9,08 — do Poznania przez Kutno 
1231 — do Poznania Lux. (w ponie- 
działki, środy i piątki) 
02,59 — do Poznania, osobowy 
113,15 — do Warszawy (bezpośredni) 
13,35 — do Warszawy, osobowy 
1415 — do Kutna 
15,30 — do Ostrowa » 
15,35 — do Lwowa 
15,40 — do Łowicza 
18,26 — do Warszawy Lux. (w po- 
niedziałki, środy i piątki) 


Za wyd, „Republika” эр, z ogr. odp. Wł adysław Polak, 


830 — do Koluszek 
9,35 — do Tarnobrzega 
10,35 — do Koluszek 


1150— „ ń 
1415 — „ Е 
14,35 — „ „ 
1515 — „ 


16,20 — do Częstochowy 

17,20 — do Koluszek 

18,25 — „ 

18,45 — do Skarżyska 

19,20 — do Warszawy osobowy 
19,35 — do Koluszek 


2013— „ * 
21,45 — „ » 
23,45 — „ “ 


bandin, prawa, kali- н 
т: HLE BI TEL. 4492 | grafi pisania ma [wepe sala, Sicu 4 
przyjmuje od 11 do ore dawaro- |sumę zł. 4000 (ро 
znawstwa” angiel 
ma matvielanem mloku z witaminami PP: 1 #—9 месе kiego |5 saeu każdy 


Gente w sid ч siedz. | wwie dacie ри ч, przed 
Pokorowskiego, przy ul. GA 3| od 9—2 po poł, yciem. ram 


lukończeniu éwiadec 

Bracia Jgnatowioz, Piotrkowska 96, bo, айда pro | меаи 
W. Bartoszewicz, Główna 52. spektów, й 

a | LKAN- 10010818 RĘCE O 

$ otrzebna dziew- атосЬба marki 

KLIN І А ступка па po- жеше б o 

sylki 2010516 się |sob w dobrymi sta- 

Położniczo-Ginekologicana * w poniedziałek, |nie tanio do sprze- 

р-ға med. przyjmuie w lecze [Piotrkowska 79 m. 7 (dania. Adret: SŁ/An 


/ nicy przy nl, Piotr ТШШ  |dezejów Hage, 10 
S. DRUEBINA [Эуе |р кые | 
bót mogą się zglo” |fower sprzedam, 


© RAE od godz 
6.50 Sierpnia 15-17, tel. 53-10 | 2—1 wiecz | 


аы BEEREK 


| Atelier Р; Wiadomość: Na 
słu ЕТАН |Zarzewska 17 u do- 
Piotrkowska 79 m, 7, 20гСу, 10 


W drukarnj „Republika“ S. z 2 Ош. Odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


